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* WAKACYJNY 
OMNIBUS 


Przez całe wakacje na tej stronie „Świata 
Młodych” będą konkursy z różnych dziedzin 
geografii, sportu, literatury, techniki, filmu, muzy: 
ki... Pytania nie są trudne, a nagród — wiele 
Będziemy je bowiem rozlosowywać za każdy 
konkurs oddzielnie — i jeszcze raz dodatkowo po 
wakacjach za wszystkie konkursy razem 
Kupony konkursowe składają się z dwóch od- 
cinków. Wypełniaj obydwa. Biały odetnij, naklej 
na kartę pocztową i wyślij do redakcji w ciągu 
śjedmiu dni od daty ukazania się tego numeru 
Różowy schowaj na razie do szuflady. Po waka 
cjach, jeśli uzbierasz co najmniej 14 wypełnio- 
nych "różowych kuponów (z 16 wydrukowanych) 
— włóż je w kopertę i wyślij do redakcji — do 15 
września 

Pośród "nadawców co najmniej 14 różowych 
kuponów rozlosujemy supernagrody (wycieczki, 
rowery, sprzęt sportowy, kasety wideo), a jeden 
z nich otrzyma tytuł Wakacyjnego Omnibusa 
Przedstawimy go na łamach „Świata Młodych” 
Konkurs 7: GWIAZDY STADIONÓW 

Dziś otwarcie igrzysk olimpijskich w Barcelo- 
nie! Proponujemy więc konkurs, który polega na 
odgadnięciu nazwisk trzech gwiazd sportu przed- 
stawionych na naszych zdjęciach 

Nagrody: sprzęt sportowy (piłki, 
koszulki, spodenki) ufundował pre- 
zes firmy Scandic-Invest, pan Marek 
Hrycak. 


Pytanie 3: W swo- 
jej karierze był już Pytanie 1: Jest koszykarzem Chicago Bulls — dwukrotnego ostatnio triumfatora ligi 
mistrzem Europy ju- NBA. Dla wielu fachowców to najlepszy zawodnik, jaki kiedykolwiek pojawił się na 
niorów i wicemist- ś parkietach. O kim mowa? 
rzem ' kontynentu +8 ą Pytanie 2: Pochodzi z Jamajki. Przez wielu kibiców uważana jest za najpiękniejszą 
wśród seniorów, 3 sprinterkę. W pojedynku z Niemką Katrin Krabbe chce udowodnić, że jest najszybszą 
a także dwukrotnym aęh a lekkoatletką świata. Domyślacie się, kto to? 
zwycięzcą  teniso- A 
wej superligi. Na oli- 
mpiadzie zagra 
w parze z Andrze- 
jem Grubbą i wielu 
fachowców wróży 
im medal. O kim mo- 
wa? 


Tu odciąć i wysłać do redakcji w ciągu Schować i wysłać do redakcji wraz z in- 
tygodnia od daty ukazania się tego numeru nymi kuponami po wakacjach. 


LC CZE 1 ŁR 


Wakacyjny Omnibus 
Kupon konkursowy — Odcinek Il 


Wakacyjny Omnibus 


Kupon konkursowy — Odcinek I 
Udało Ci się odpowiedzieć na te pytania? Jeśli tak — gratulujemy! Jeśli nie — nie martw się. Może uda Ci się następnym razem, bo 


w kolejnym numerze „Świata Młodych” będzie nowy konkurs. 2 KONKURS7 KONKURS 7 
Fot. GAMMA-SPORT, ANDRZEJ BACZYŃSKI | archiwum ODPOWIEDZI ODPOWIEDZI 

PYTANIE 1 PYTANIE 1. 

W następnym numerze: PYTANIE 2. PYTANIE 2. 
PYTANIE 3 PYTANIE 3. 


Podaj swoje dane: Podaj swoje dane: = 


Niedługo połowa wakacji, ale następny „ŚM” cały dla Was! 

© Filmy przygodowe, o miłości, komedie. Gdzie i za ile? Szczegóły w naszym wakacyjnym informatorze. 

e Dwie osoby są ciężko ranne, trzy kolejne odniosły obrażenia... '. „Nie przyłożę swojego milczenia!" — wstrząsają- 
ca relacja z akcji „Tama Tamie”. To musisz przeczytać i zobaczyć! 

© Chcesz znaleźć skarb? ,„Złociste łzy Juraty'* — opowieść o bursztynie i rady dla zbieraczy. 

© .Piszę do Was, bo boję się powiedzieć o tym rodzicom. Myślę, że rozmowa z nimi nie doprowadziłaby do niczego 
dobrego...". To problem nie tylko Andrzeja. Z kim o tym rozmawiać? — radzi seksuolog Wiesław Sokoluk. 

© ..._.Komisariat policji został powiadomiony, iż w pobliżu starej plaży utonął chłopiec”. Błagamy — UWAŻAJCIE! 
© Tajniki astrologii zgłębiamy w Akademii Wszechnauk Magicznych. 

© Na plakacie cudny Jason Donovan! 


(imię i nazwisko, wiek) (imię i nazwisko, wiek) 


(ulica, nr domu i mieszkania) (ulica, nr domu I mieszkania) 


(kod, miejscowość) (kod, miejscowość) 


kłopoty, choć większość listów z na- 
- klejonym w miejsce znaczka specjal- 
nym kuponem dociera do nas bez pro- 
— blemów. Dostaliśmy od dyrekcji Poczty 
zgodę na drukowanie tego kuponu I na 
nie go przez naszych 
czytelników. Poczta miała informować 
0 tym wszystkim swe placówki w całym 
kraju, I podobno to zrobiła. Wniosek 
z całej tej historii jest jeden: że na 
Poczcie kuleje informacja i że urzęd- 
_ niczka z małej placówki pocztowej nie 
wie, bądź zapomniała, o czym zadecy- 
dowali jej przełożeni w Warszawie. Ale 
my nie Jesteśmy w stanie temu zara- 

- dzić... 4 


+ zarz 
Asiu, odezwij się! 

Napisałam do dwóch dziewczyn, któ- 
_ re podały swoje adresy w „Kąciku Przy- 
Jaciół'*. Na żaden nie dostałam odpo- 
wiedzi, choć obiecywały, że odpiszą na 
wszystkie listy. Na razie apeluję tylko 
do tej, do której wcześniej napisałam 
list. A więc, Asiu Maj, odezwij się. 
_ Mam nadzieję, że Asia się jednak ode- 
zwie. A może jakaś inna fajna osoba? 
Mój adres czeka w redakcji! 
ej 2 Marta 


Jestem za! 


JOsoba „bez podpisu” (Redakcyjna | 


- Poczta z numeru 43) ma dobry pomysł 
_ z tym „pisaniem na ślepo”. Za adresy 


— byle umieć jak najwięcej, jak najlepiej. 
- Oczywiście, to daje efekty. Na dysko- 
 tekach nas podziwiają, gdy leciutko, 
_ z uśmiechem na ustach tańczymy. Ale 
Ikt nie wie, Ile nas to kosztuje pracy, ile 
wysiłku trzeba włożyć, ile razy zacisnąć 
_ zęby I modlić się, by się udało. I ćwi- 
czyć, ćwiczyć, ćwiczyć. Trzymają nas tu 
- krótko, ale ten trud się opłaca. Dla mnie 
_ Już był nagrodą zachwycony wzrok mie- 
_ jscowych dzieciaków. Może piszę ba- 
_ nały, bo każda dziewczyna interesuje 
się tańcem dyskotekowym. No, to lećcie 
na dyskotekę. Przecież są wakacje! 
Pepsi 


List gończy 


Chciałabym się skontaktować z chło- 
paklem, który mieszka w Łobżenicy 
w woj. pilskim (prawdopodobnie w po- 

" bliżu kawiarni znajdującej się przy Pla- 
cu Zwycięstwa). Ma na imię Radek, jest 

_ brunetem i skończył VII klasę. Pozna- 
łam go na obozie. Nie wiem jednak, jak 
nazywa i nie znam jego dokładnego 


Radku, to ja, niska szatynka 
jych oczach. jeśli A 


UUKEWINNZNNKTWNEONWESZOWWZ 11ASZE SPIAWY zew, 


© Mam 12 lat. Moje hobby to zwie- 
rzęta. Zbloram wi- 
dokówki I naklejki, 
bardzo lubią ta- 
niec | naukę języ- 
ków obcych. Pisz- 
cie do mnie! Bar- 
dzo proszę o zna- 
czek. Malgorzata 
Kosior, ul. Połu- 
dniowa 1b, 24-100 
Puławy. 
© Josiom trzynastolatkiem spod 
znaku Panny. Moje 
hobby to zbieranie 
puszek | naklejek. 
Chciałbym nawią- 
zać kontakt z chło- 
_ pcami | dziewczę- 
tami w wieku od 12 
do 13 lat. Odpiszę 
na każdy list, 
w którym znajdę 
znaczek. Piotr 
Brodawski, Kisielsk 63, 21-450 Sto- 
czek Łukowski, woj. siedleckie. 
© Mam 14 lat i chciałabym poznać 
osoby, które uwiel- 
Ha biają pisać listy. 
Interesuję się spo- 
rtem i podróżami. 
Czekam na listy 
i obiecuję, że na 
każdy odpiszę! 
Ewelina Szczygieł, 
ul. Piłsudskiego 
69/100, 10-449 Ol- 
sztyn. 
© Mam 13 lat, interesuję się języka- 
mi obcymi i ko- 
cham zwierzęta. 
Chciałabym kore- 
spondować z kimś 
w moim wieku. 
Magdalena Gapiń- 
ska, ul. Kopernika 
5a/26, 27-500 Opa- 
tów, woj. tarno- 
brzeskie. © Hej, 
ludzie! To ja, sza- 
lona małolata 
uwielbiająca wędrówki po polach 
i lasach. W wolnych chwilach słu- 
cham moich kochanych Kidsów, ale 
nie mam nic przeciwko fanom Depe- 
che Mode. Więc chwyćcie za długo- 
pisy i skrobnijcie coś do spragnionej 
nowych znajomości trzynastolatki. 
Elżbieta Piaszczyńska, ul. Ogrodo- 
wa 9a/7, 17-100 Bielsk Podlaski, woj. 
białostockie. 


© |io|! Na początku chciałbym po- 
zdrowić wnzysikia 

czyłolniczki | czy- 

tolników „ŚM”. Ja- 

stom wysokim 
plątnastolatkiem 

o dużym poczuciu 

"- humoru. Lubią tań- 
czyć, słuchać mu- 

zyki disco | kore- 

spondować z przy” 

jaciółmi. Kocham 

zwiorzęta | książki. Wszyscy, którzy 
macie jakleś kłopoty, problemy 
I rozterki, piszcie do mniel Postaram 
się Wam pomóc. Odpiszę na każdy 
list. Łukasz Sabat, ul. Pusta 13 m. 1, 
21-500 Biała Podlaska. PS Na tym 
zdjęciu mam już aż 12 miesięcy! 
© Mam 13 lat, jestem blondynką 
o zielonych oczach. Interesuję się 
sportem, muzyką, tańcem. Hobby. 
widokówki, plakaty, naklejki. Graży- 
na Kadziewicz, ul. Mickiewicza 1, 
14-320 Zalewo, woj. olsztyńskie. 
© Mam 15 lat, jestem blondynem 
o niebieskich oczach. Interesuję się 
wszystkim, co żyje. Szukam przyja- 
ciół. Tomasz Pyda, kol. Poniatowa 
18, 24-321 Kraczewice, woj. lubels- 
kie. $© Mam 14 lat, jestem spod 
znaku Skorpiona. Uwielbiam Toma 
Cruise'a i wszystkie filmy, w których 
występuje. Lubię również ciekawą 
muzykę. Gośka Pietrzkiewicz, ul. 
Szczecińska 64 m. 54, 76-200 
Słupsk. ©© Jestem czternastolatką 
spod znaku Raka. Interesuję się 
muzyką rap i NKOTB, lubię chodzić 
po lesie, uczę się języka angiels- 
kiego. Czekam na listy! Monika Kija- 
nka, 37-562 Rokietnica 646, woj. 
przemyskie. $ Mam 13 lat. Kocham 
zwierzęta, a najbardziej konie. 
Uwielbiam NKOTB, zbieram plakaty 
piosenkarzy i aktorów. Aleksandra 
Pakocka, ul. Dębińska 204/1, 32-852 
Dębno, woj. tarnowskie. ©© Jestem 
wesołą czternastolatką do nieprzy- 
tomności zakochaną w Jordanie 
Knightz NKOTB. Lubię tańczyć i słu- 
chać dobrej muzyki. Nienawidzę 
kłamstwa. Karolina Karczewska, ul. 
Stroma 6/3, 40-572 Katowice. 
© Uwielbiam NKOTB i TOP ONE. 


KĄCIK PRZYJACIÓŁ 


Lubią chamię I wychowanie muzy- 
czno, Jestom dobra w tonialo stoło- 
wym. Na karku mam już 14 wioson 
| bardzo chciałabym nawiązać kon- 
takt z ludźmi podobnio zwariowany” 
mi jak ja. Violetta Jędrzejczak, ul. 
Świerczewskiego 26/39, 39-460 No- 
wa Dęba, woj. tarnobrzoskie. © Jo- 
stom samotną piętnastolatką conią- 
cą miłość I przyjażń. Uwielbiam mu- 
zyką rap I, oczywiścio, NKOTB. Od- 
piszą na każdy list, mile widziano 
zdjącio. Dorota Jarosz, Kościejów 
131, 32-222 Raclawice, woj. kleloc- 
kle. © Mam 12 lat, Interosują sią 
końmi. Zbieram widokówki, plakaty 
piosenkarzy i aktorów oraz wszyst- 
ko, co dotyczy koni. Lubię tańczyć 
| śpiewać, kocham NKOTB. Aqnie- 
szka Pajor, Wola Dębińska 204/2, 
32-852 Dębno, woj. tarnowskie. 
© Mam 12 lat, interesuję się muzy= 
ką disco. Moje ulubione zespoły to: 
London Boys, Bad Boys Blue, Troll, 
Top One, Fanatic. Zbieram plakaty 
| historyjki z gum do żucia. Lubię 


piłkę nożną I koszykówkę. Krzysztof 
Ogonowski, 06-425 Karniewo, woj. 
clechanowskie. © Mam 14 lat i 173 
cm wzrostu, jestem spod znaku Ryb 
Uwielbiam tańczyć, śpiewać, oglą- 
dać wschody słońca i chodzić na 
dlugie, wieczorne spacery, Jestem 
wosoła | patrzę na świat przoz różo- 
wo okulary. Katarzyna Jaśkiewicz, 
pl. Lompy 4/6, 59-800 Lubań, woj. 
jeleniogórskie. © Mam 12 lat | jos. 
tom spod znaku Koziorożca. Mol 
Idole to: Arnold Schwarzenaggor, 
Kavin Costner, Michaol Praod 
| NKOTB. Lubię czytać książki przy- 
godowe, tańczyć, śplować | chodzić 
na spacory. Monika Hajnos, ul, Jana 
Pawła II 92, 34-470 Czarny Dunajec, 
woj. nowosądeckie. £b Jostam wę 
sołą cztornastolatką spod znaku Ba- 
rana, szukam przyjaciół. Zaliczam 
się do fanów NKOTB, lubię tańczyć 
i oglądać dobre (ilmy. Fani NKOTB. 
piszcie! Ewa Wiertak, Gorzuchów 7, 
57-441 Borzków, woj. wałbrzyskie, 
© Jestem ciomnooką, trzynastolot- 
nią brunetką o dużym poczuciu hu- 
moru. Lubię czytać książki, śmiać 
się, słuchać zespołu Queen. Beata 
Białecka, ul. Zielona 3, 98-313 Kono- 
pnica, woj. sieradzkie. 


KĄCIK 


ŻYCZEŃ 


* Uwaga: Iza Smolarek z Gniezna, 
Tomek Zajcher ze Starego Bojano- 
wa, Magda Grzeszczyk z Radomia, 
Agnieszka Rosińska z Brześcia, Mi- 
chał Tustanowski z Grudziądza, Ju- 
styna Mikołajczyk z Kollina, Jola 
Szukiłojć z Boguszowa, Jowita Za- 
jąc z Szyldaku, Wioletta Hryniewska 
z Wyszek, Dorota Szumska z Sopotu 
i Irena Dembowska z Biesiekierza! 
Szczęśliwego zdania egzaminów do 
szkół średnich życzy Wam Agniesz- 
ka Szajna z Zielonej Góry. Trzymam 
za Was kciuki! 9 Kochanej Sylwii 
Grzelak z Drezdenka dużo zdrowia, 
szczęścia, pomyślności, spełnienia 
wszystkich marzeń oraz udanego 


startu w nowej szkole życzy Karol 
M. ę Wspaniałej koleżance Maryni 
spełnienia wszystkich marzeń, dużo 
zdrowia, szczęścia w życiu | zawsze 
uśmiechniętej buzi życzy Martal 
Howgh!  llonie i Tośkowi moc 
naj... naj... najserdeczniejsze ży- 
czeń na nową drogę życia ślą kole- 
żanki i koledzy ze Sławkowa. w Ma- 
riuszowi Pawełczykowi spełnienia 
marzeń, uśmiechu na twarzy i dużo 
słońca życzy z okazji urodzin siostra 
Becia. v Kochanej Ani Trzpil z Goź- 
dzika najserdeczniejsze życzenia 
szczęścia, spełnienia marzeń 
i uśmiechu na co dzień składają 
Iwona i Monika P. «» Kochanej przy- 
jaciółce, Ani Wawrzyniak z Pozna- 
nia, dużo zdrowia, radości i uciech 
dni słonecznych i wesołych, szóstek 
w szkole, złotego serduszka, szczę- 
ścia w miłości i w życiu osobistym, 
szczęśliwych chwil ze mną oraz 
wszystkiego co najlepsze na tym 
świecie życzy Kasia. +; Pozdra- 
wiam wszystkich fanów supergrupy 
Queen — Delilah. 


IDOLE: © Poszukuję wszystkie- 
go, co dotyczy Glenna Medeirosa, 
Mr Dance, Emigrantów, Person, Pa- 
pa Dance, Top One, Modern Talking. 
Mogę odstąpić materiały dotyczące: 
NKOTB, Scorpions, Roxette, J. Ro- 
berts, M. Praeda, „Dynastii, „San- 
ta Barbary”, „Przeminęło z wiat- 
rem'. Mój adres: Iwona Kloze, 
11-736 Olszewo k. Mrągowa, woj. 
suwalskie. © Poszukuję plakatów 
NKOTB ze specjalnego wydania 
magazynu „10/20'' (majowego). Na 
wymianę mam plakaty P. Swayze, 
Hammera, K. Costnera, Roxette, 
Queen, aktorów z „Dynastii”. Elż- 
bieta Ługowska, ul. Malinowa 2, 
05-074 Halinów. €g Kochani! Czy 
ktoś z was ma album NKOTB auto- 
rstwa Lynn Goldsmith? Jeżeli tak, to 
bardzo proszę o skontaktowanie się 
ze mną. Chętnie nawiążę kontakt 
z fanami NKOTB. Beata Jasiakie- 
wicz, ul. Osińskiego 11/47, 10-010 
Olsztyn. ©© Za artykuł o Slashu 
z Guns N'Roses pt. „„Slash pokazuje 
swoją twarz” oraz za plakat i zdję- 
cia Scotta Vallentine oddam mate- 
riały o Roxette, M. Jacksonie, Marky 
Marku, P. Swayze, Sandrze, D. 


Johnsonie, K. Costnerze, M. Prae- 
dzie, M. Grieco, NKOTB, A-HA, T. 
Cruisie, Czerwonych Gitarach i wie- 
lu innych. Krystyna Figiełka, ul. Szli- 
gówka 132, 34-511 Kościelisko. 
© Zbieram plakaty, zdjęcia, wycinki 
z gazet dotyczące: Roxette, Madon- 
ny, Pauli Abdul, Toma Cruise'a, Mi- 
chaela Praeda, Salt'N'Pepa. Oferuję 
plakaty NKOTB, DM,D. Hasselhoffa, 
Scorpions, K. Costnera, Ch. Haw- 
kesa oraz wielu, wielu innych. Mam 
także adresy gwiazd muzyki i filmu. 
Proszę, pomóżcie! Aleksandra Gab- 
ryś, ul. Dehnelów 7/7, 41-250 Cze- 
ladź. © Jeżeli chcesz dowiedzieć 
się, który z Kidsów chciałby mieć 
żonę Polkę, a także co powiedziałby 
na temat naszych idoli jak np. Ma- 
donna, M. Jackson, napisz do nowo 
powstałego fan clubu NKOTB. Pro- 
simy o kopertę i znaczek na od- 
powiedź. Nasz adres: Fan Club 
NKOTB „Hangin Tough”, ul. Ostro- 
wska 32/131, 87-800 Włocławek. 
© W zamian za materiały o „Dynas- 
tii'* (ze „Świata Młodych'' już mam) 
odstąpię plakaty Davida Hasselhof- 
fa, Army of Lovers, Sandry i innych. 
Malwina Huńczak, ul. Gwarków 
70/6, 59-300 Lubin, woj. legnickie. 
KOMIKS: €© Mam do sprzedania 
lub na wymlanę komiksy Myszki 
Miki i Kaczora Donalda, wiele bajek, 
dwa katechizmy do II klasy, dwie 
czytanki z języka polskiego do III 
klasy i książkę do matematyki. Anna 
Mikosza,.ul. Słoneczna 8/5, 78-400 


Szczecinek. $$ Sprzedam lub od- 
stąpię za materiały o Roxette na- 
stępujące komiksy: 11 części z serii 
„Kajko i Kokosz”, 3 z serii Thorgal 
oraz różne ,, Kleksy'”. Marta Kon- 
wińska, ul. Małachowskiego 26, 
64-800 Chodzież, woj.  pilskie. 
© Mam do sprzedania około 50 
komiksów. Zainteresowanym przy- 
ślę listę. W miarę możliwości proszę 
o przysłanie znaczka. Marek Maje- 
ranowski, ul. Witczaka 49/2, 41-902 
Bytom. 

ZAKŁADAM KLUB: © Zakładam 
fan club o nazwie „Ganzesik Roze- 
sik”. Przyjmę pierwszych 13 osób, 
które słuchają zespołu Guns N'Ro- 
ses. Proszę o dołączenie znaczka 
na odpowiedź. Dariusz Mocza, ul. 
Moniuszki 1/13, 47-100 Strzelce 
Opolskie. © Cześć! Zakładam klub 
składający się z trzech sekji: 1) 
moda, 2) film — aktorzy, 3) muzyka, 
4) przyjaźń. Do klubu może należeć 
każdy niezależnie od wieku i płci. 
Będą liczne konkursy. Mile widzia- 
ne zdjęcia. W miarę możliwości pro- 


© UWAGA! 9 


Pierwszeństwo druku ogłoszeń w Kąciku 
Biurze POD | Kąciku Życzeń mają aty, Pironi 
dołączycie co najmniej 8 kuponów z Kiel 
chcecie, by na łamach „ŚM” ukazały się 
lacje czy pozdrowienia w odpowiednim t 
szcie z miesięcznym wyprzedzeniem. 


szę o znaczek na odpowiedź. Agnie- 
szka Czernecka, ul. Mickiewicza 
16/14, 78-520 Złocieniec. $$ Kocham 
psy i dlatego chciałabym założyć 
klub wielbicieli psów. Każdy, kto 
zechce do mnie napisać, musi od- 
powiedzieć na następujące pytania 
1. Wymień co najmniej 3 czasopis- 
ma dotyczące psów. 2. Wymień 10 
książek dotyczących psów. Do klubu 
przyjmę pierwszych 25 osób. Mój 
adres: Maja Hutnik, ul. Główna 23, 
58-311 Struga, woj. wałbrzyskie. 

OGŁOSZENIA RÓŻNE: © Sprze- 
dam: książki Karola Maya „Ród Ro- 
drigandów'' 1-7, W. Sandersa „Cza- 
rny gość” i „Śmierć na rozdrożu”, 
H. Pendextera „Włóczęgi zachodu” 
i „Lata walki”, E. Haycoxa „Piekło 
w dolinie”, L. Lamoura „Srebrny 
kanion”, L.J. Okonia „Tecumseh”, 
„Czerwony generał”, „Śladami Te- 
cumseha", W. Wernica „W nowej 
Fundlandii", „Słońce Arizony”, M 
Fiedlera „Szalony koń” oraz duży 
wybór kryminałów. Mój adres: Krzy- 
sztof Dytry, ul. Osiedle Szkolne 5/58, 
57-500 Bystrzyca Kłodzka. 
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ksem. Jeśli ć n 
Wasze gratu- 4 
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PRZE O WASZE SDTAWY a Bi0> 


Piszę do Was, gdyż mojego 
problemu 'nie umiem sama roz- 
wiązać. Chodzi o to, że mam 
chłopaka starszego o 5 lat, a sa- 
ma mam lat 15. Gdy się poznaliś- 
my, było świetnie — on był mój, 
a ja byłam jego. Lecz z czasem on 
zaczął napomykać, jak będzie 
wyglądało nasze wspólne przy- 
szłe życie. Ja nie jestem pewna, 
czy kiedykolwiek będę chciała 
wziąć z nim ślub, a on mówi, że 
poczeka na mnie trzy lata, do mej 
pełnoletności. 

Teraz już coraz mniej go ko- 
cham, lecz nie umiem mu tego 
powiedzieć, nie wiem, jak to zro- 
bić. Z jednej strony boję się, gdyż 
on jest teraz w wojsku i parę razy 
wspomniał, że jeśli z nim zerwę, 
to się zabije. Co mam zrobić, 
pomóżcie! Jeśli z nim będę jesz- 
cze chodziła, to przeze mnie stra- 
ci parę lat i nie będzie miał dziew- 
czyny, a jeśli zerwę, to może 
sobie coś 'zrobić. 

Zrozpaczona 


Jestem już od trzech lat zako- 
chana w Sławku. Właściwie nie 
wiem, czy to, co czuję, można 
nazwać miłością, czy raczej zau- 
roczeniem. Jednak cokolwiek by 
to było, jest ml ciężko. 

Sławek — dwudziestokilkuletni 
mężczyzna, otworzył własny in- 
teres i pod sklepem spożywczym 
zaczął sprzedawać różne artyku- 
ły oraz owoce | warzywa. Od tej 
pory coś we mnie wstąpiło. Ciąg- 
le chciałam chodzić po zakupy, by 
go zobaczyć. Kiedy zrezygnował 
z handlu, widywałam go rzadko, 
ale widywałam. Ostatnio znowu 
go widuję często — sprzedaje 
truskawki. Nigdy nie przebywał 
w towarzystwie dziewczyn, myś- 
lałam więc, że nie ma nikogo. 
Myliłam się jednak. Dowiedzia- 
łam się, że w zeszłym roku ożenił 
się. | wtedy się załamałam. Dotąd 
widok Sławka wystarczał mi. Te- 
raz, gdy sobie o nim pomyślę, 
chce mi się płakać. Jaka ja byłam 
naiwna! 

Dawniej, kiedy szłam do skle- 
pu, przyglądał mi się. Myślałam, 


lub??, 


że mu sią choć trochę podobam 
Nawet nie pragnęłam, aby od- 
wzajemnił moją miłość, Wystar 
czyło mil to, że mam Jakiś konkret 
ny oblekt uczuć, Sklerowalłam je 
na niego nie z powodu jego uro- 
dy. Sławek to przystojny, wysoki 
brunet z jedną wadą pali pa 
plerosy. Nio jest zbyt ladny. Moją 
uwagę zwróciło to, że po skoń- 
czonej szkole, chociaż był boz- 
robotny, umiał znaleźć aoblo za- 
Jęcie, nie chuliganił i nie rozrabiał 
Jak inni. I to mi się w nim napraw- 
dę podobało | podoba. A to, że 
jest żonaty, boli mnie bardzo 
| przeszkadza mi w kochaniu go. 
Proszę o pomoć, bo sama nie 
umiem sobie poradzić z tym pro- 
blemem I nie wiem, co robić dalej 
Beatrycze 


Listy niby różne. Jedną dziew- 
czynę wprowadza w zakłopota- 
nie, wręcz przestrasza, konsek- 
wentna postawa chłopca, który 
planuje ślub, druga rozstaje się 
w  rozżaleniu z marzeniem 
o szczęśliwym ciągu dalszym 
swego uczucia do przystojnego, 
przedsiębiorczego I nie znanego 
jej bliżej bruneta. A jednak pro- 
blemy obu dziewcząt mają tę sa- 
mą przyczynę — miłość w wyob- 
rażeniu piętnastolatek I doros- 
łych młodych mężczyzn to jednak 
nie to samo uczucie. 

One dopiero odkryły w sobie 
potrzebę kochania. Pierwszego 


chłopca, mężczyznę, który na 
nich zrobił wrażenia, obdarzają 
z entuzjazmem I pospleasznie 
uczuciem. Chcą o nim marzyć, 
trzymać go za rękę, przytulać sią, 
całować... I chcą, by świat cały 
wiedział, że mają swojego chłop- 
ca. Młodzi, ale przecież dorośli, 
mężczyźni ten otap „szkoły 
uczuć” mają za sobą. Onl za 
czynają układać właano dorosło 
życie, okroślać awoją w nim rolą. 
Ważna stajo się dla nich praca 
I tworzenie domu, rodziny, Szu- 
kanie kogoś, z kim chclałoby silę 
zostać na pewno I na zawsze 

No I w tym miejscu zaczyna się 
problem. Beatrycze dla Sławka 
była pewnie miłym dziewczę- 
ciem, na które lubił popatrzeć, do 
którego chciało mu się uśmiech- 
nąć, pożartować, ale nie odgry- 
wała żadnej roll w jego planach 
życiowych. Może I dostrzegł, że 
ona nie tylko po truskawki przy- 
chodzi do jego straganu, to nawet 
mogło mu być miłe, pewnie I tro- 
chę schlebiało, ale tylko tyle. Sła- 
wek się ożenił i nie wie nic o tym, 
że odebrał komuś radość marze- 
nia. 

Co z tym zrobić ma Beatrycze? 
Nic, przecierpieć. To pierwsza 
trudna lekcja w „szkole uczuć”, 
będzie ich jeszcze więcej. Trzeba 
się zahartować, by nie przyjmo- 
wać ich jak końca świata. Beat- 
rycze, przeczytaj list Zrozpaczo- 
nej. Gdyby Twoja znajomość ze 


Sławkiem tak się właśnie poto- 
czyła, może też stałoby się to dla 
Cioble kłopotem? 

Zrozpaczoną przestraszyła 
perspektywa prędklego skoku 
w dorosłość. Już? Ależ ona nie 
jest jeszcze na to przygotowana. 
Nawot nie wile, czy kocha tego 
chłopca! Chyba Jednak nie... Zro- 
zpaczona wie, że powinna wyco- 
fać sią z tego związku. Tak będzie 
! mądrze, I uczciwie. Ale ona 
czuje się odpowiedzialna za to, 
co robil. Przewiduje konsekwen- 
cje swego kroku — to bardzo 
dojrzałe. I trudno, kledy się ma 
tylko 15 lat Jestoń wartościową 
dziewczyną, Zrozpaczona. 

Gdy chłopak jest w wojsku, nie 
należy go zostawiać samego 
— ło prawda. Ale czy wolno go 
łudzić nadzieją na wspólną przy- 
szłość, która dla Ciebie jest nie 
do przyjęcia? On czuje, że między 
Wami nie wszystko układa się 
idealnie, skoro sięga po groźbę 
samobójstwa. Szantaż to bardzo 
żałosny sposób na utrzymanie 
przy sobie dziewczyny. Co komu 
po wymuszonym związku bez 
uczucia? Nie pozwól się szanta- 
żować, przedstaw mu sprawę ja- 
sno, uczciwie. Powinien to przy- 
jąć jak męźczyzna — w końcu on 
jest dorosły, a nie Ty. A wygląda 
na to, że jest odwrotnie 

Powodzenia, dziewczyny! 
Trzymajcie się! 

ALFA 
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505 JAK ŚPISZ 


Nadchodzi wieczór. Jak każdego dnia kła- 
dziesz się do łóżka. Czasem zasypiasz od razu, 
ale bywa że długo układasz się, by zasnąć. To, 
w jakiej pozycji śpisz, jest ważną wskazówką 
pozwalającą dowiedzieć się czegoś o twoim 
charakterze. Ba, mówi o tym, jak radzisz sobie 
z ważnymi życiowo problemami. Zastanów się 
więc — sposób, w jaki śpisz, najłatwiej określić 
rano, kiedy tylko otworzysz oczy. 

A oto kilka najczęstszych pozycji — prze- 
czytaj i zastanów się, która jest najbliższa 
twojej. 

POZYCJA KRÓLEWSKA 


Śpisz na plecach z szeroko rozrzuconymi rękoma. Twoje stopy nie 
stykają się ze sobą. Pozycja taka wskazuje na twoją silną i pełną 
opanowania osobowość oraz pewność siebie. Wierzysz, że nie ma dla 
ciebie rzeczy niemożliwych, że potrafisz dawać, ale i brać. Cechy, które 
posiadasz, sprawiają, że możesz kierować innymi; masz wśród nich 
autorytet. 


(test) 


Śpisz na brzuchu z rękami wyciągniętymi ponad głową i prostymi, 
rozrzuconymi na boki nogami. Świadczy to, że jesteś osobą ostrożną 
i przezorną. Dobrze się czujesz mogąc kontrolować wszystko, co dzieje 
się obok ciebie, a zwłaszcza swoje własne życie. Nie znosisz nie- 
spodzianek i niepewności — najlepiej czujesz się mogąc ich uniknąć. 
Generalnie jesteś osobą szczęśliwą i zrównoważoną — w ten sposób 
patrzysz na życie. 


POZYCJA EMBRIONALNA 


Nazywa się tak dlatego, że przypomina kształtem nie narodzone 
dziecko. Śpisz na boku z kolanami podciągniętymi do góry i rękami 
obejmującymi ciało (lub przyciśniętymi do ciała). Wszyscy ludzie 
niespokojni śpiąc, zwijają się.niemal w kłębek. Pozycja ta wskazuje na 
brak zaufania oraz wielką potrzebę miłości i opiekuńczości. W rzeczywi- 
stości cierpisz na brak niezależności. Pragniesz, by wciąż ktoś się 
ociebie troszczył — wszystko jedno czy będzie to rodzina, czy najbliższy 
przyjaciel. 


Położenie podobne do poprzedniego, z wyjątkiem ułożenia kolan i rąk. 
Kolana nie są podciągnięte do góry, a ręce nie obejmują mocno ciała. 
Jest to najpowszechniejsza pozycja podczas snu i mówi o tym, że jesteś 
osobą szczęśliwą i czujesz się bezpiecznie. Akceptujesz rzucane cl 
wyzwania i z różnymi niespodziankami radzisz sobie dosyć łatwo. Lecz 
jeśli śpiąc, tulisz do siebie poduszkę, oznacza to, że bardzo potrzebujesz 
uczucia, miłości. (br) 


Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


WAKACYJNA 
PRZYGODA 


Miałam chłopaka skina 


Chcę podzielić się z Wami swoimi przeżyciami 
z obozu. Bardzo boli mnie to, jak my traktujemy ludzi, 
którzy różnią się od nas czymkolwiek, choćby fryzurą. 
My — to ci, którzy nazywają się „,,normalnymi". 
Opowiem krótką historyjkę z początku wakacji. 

Poznałam skina. Byłam wtedy na obozie. Wszyscy 
moi koledzy i koleżanki starali się trzymać od niego 
z daleka. Zawsze mi opowiadano, że skinom chodzi 
tylko o to, by kogoś pobić. On nie pasował do tego 
schematu. Pewnego wieczoru spotkaliśmy się i za- 
czął opowiadać mi o sobie, o kolegach, o swojej 
rodzinie. Okazał się wspaniałym człowiekiem. Nie- 
stety, nasza znajomość nie trwała długo, ponieważ 
mieszkamy bardzo daleko od siebie. Ale pozostały mi 
wspomnienia o człowieku dobrym, uczuciowym, po- 
ważnym i niestety smutnym, bo samotnie brnącym 
przez życie 

Doszłam do wniosku, że zło, które jest na wierzchu, 
nie ma nic wspólnego z „wnętrzem” człowieka. 
Walka to po prostu sposób na życie skinów. To, że 
każdy skin jest zły, jest nieprawdą. Moja wakacyjna 
znajomość przekonała mnie o tym. 

Magda 


Nuda, nuda, nuda... 


Fajny pomysł z tymi listami z wakacji pod warun- 
kiem, że ktoś ma prawdziwe wakacje. Z niecierp- 
liwością czekam na te superopowieści, bo sam sie- 
dzę w domu jak przysłowiowy palec. Słowem ogar- 
nęła mnie nuda. Tu naprawdę nie ma co robić, 
a wyjechać nigdzie nie mogę. Czekam na jakąś 
przygodę, wydarzenie, ale nie sądzę, bym się do- 
czekał. Dlatego ciekaw jestem, o czym będą pisać 
Inni. Ja, niestety, nie mam nic do powiedzenia poza: 
nuda, nuda, nuda. Proszę wszystkich podróżników, 
świrów, zakochanych — piszcie, bo mi się nudzi! 

Artur 


OD REDAKCJI: My również prosimy — piszcie! Nie 
tylko dlatego, że Arturowi się nudzi, ale po prostu 
miło jest poczytać o czymś fajnym, ciekawym, nie- 
zwykłym, co przeżyliście w czasie wakacji. Jeżeli 
więc poznaliście fantastyczną osobę, zakochaliście 
się na zabój w kimś najcudowniejszym na świecie, 
przydarzyła Wam się superprzygoda, opiszcie to 
i przyślijcie do „Świata Młodych” (ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa). Najciekawsze listy wydrukujemy 
pod hasłem „Wakacyjna przygoda”. Czekamy! (joz) 


$ 


gpuRywe* 


Kiedy ptaki kołują pod niebem, 
kiedy zboda aleć sk. 
pójdźmy wtedy przed siebie, 
dokąd słońce powiedzie, ki 
pójdźmy razem PrRER piekny 


Dziewczynki, 


wiatr, 


świat. 


Chłopcy! 


Chcę Was namówić na ryzykowną wyprawę. Całodzienną i w naj- 
bardziej bezludną okolicę. 

To jest propozycja dla grupy — dla trzech i więcej osób. Trzeba 
uzgodnić tę wyprawę z rodziną — zawiadomić o zamiarze, prosić 
o zgodę. Ustalić termin i kierunek. 

Na tę wyprawę każdy ma prawo zabrać ze sobą tylko jedną rzecz, 
a więc, jeśli ktoś weżmie bochenek chleba, to już nie może wziąć 
scyzoryka, jeśli scyzoryk to już nie może brać kubka, jeśli bierze 
kubek, nie weżmie butelki z napojem itd. 

Nie wolno się umawiać, co kto bierze! Śmiesznie będzie po 
przybyciu na miejsce zbiórki. 

Z tym przypadkowym „od sasa do lasa' ekwipunkiem należy iść na 
bezludzie i spędzić tam cały dzień. 

Od pomysłowości wszystkich zależy, jak ten dzień się uda. To 
będzie niespodzianka dla wszystkich. Może być głodno i nudno, 
a może być głodno i „bombowo'”. A może na bezludziu będzie 
czekała robota i dobrzy ludzie dadzą jeść? A może na bezludziu 
będzie polana pełna jagód? 

.„..życzę dobrej zabawy! 

Nie zapomnijcie zrobić wpisu z tej wyprawy do Dziennika Odkryć. 

O pomoc zwracajcie się do starszych. W każdej komendzie hufca, 
w każdej stanicy NAL na hasło: SOL powinniście uzyskać odzew. I to 
powinna być propozycja ciekawej zabawy. 

Czekam na nazwiska tych, którzy pomogli. Druh Naczelnik obiecał, 
że każdemu, kto Wam pomoże, osobiście podziękuje. 

Napiszcie, jak się udała wyprawa na bezludzie. Dla autorów trzech 
pierwszych meldunków mam nagrody-niespodzianki. 

PRZEWODNIK LATA 
Główna Kwatera ZHP 
ul. Konopnickiej 6 
00-950 Warszawa 


SOL'92 to 
plakietka 
Lata 
Odkrywców 


Można ją zdobywać 
samemu lub w zespole, 
z kolegami. 

Ten, kto chce indywi- 
dualnie zdobyć odzna- 
kę tego lata: 

Jest pogodny nawet 
w niepogodę. Radzi so- 
bie w trudnych sytuac- 
Jach. Nie załamuje rąk. 
Nie traci głowy. 

Organizuje swój wolny czas ciekawie i pożytecznie. 

Zna najbliższą okolicę przynajmniej w promieniu 2 km (młodsi), 
5 km (starsi). 

Odbył przynajmniej cztery wyprawy w nieznane w okresie tych 
wakacji. 

Przywędrował tego lata pieszo lub na rowerze przynajmniej 50 km 
(młodsi), 100 km (starsi). 

Może się pochwalić przynajmniej dwoma odkryciami („poznałem 
coś, czego nie znałem, o czym nie wiedziałem”). 


Zespół zdobywający plakietkę SOL: 


Jest organizatorem ciekawych | pożytecznych działań swolch 
członków. . 

Spenetrował najbliższą okolicę przynajmniej w promieniu 5 km. 

Zorganizował przynajmniej 4 wyprawy w nieznane dla siebie 
| Innych (nawet dorosłych). 

Zorganizował zawody sportowe lub turniej gler | zabaw dla siebie, 
rówieśników lub młodszych dzieci. 

Zorganizował wystawę eksponatów w czasie wakacyjnych wy- 
praw. 

Kto prowadzi Dziennik Odkryć, czyll kronikę swojego lata, | kto 
zbierze przynajmniej 1 000 000 „szans'' (w każdym numerze „ŚM 
Jest 160600 „szans ”'), ten będzie miał szansę na wspaniałą wyprawę 
we wrześniu. 


Pilne! Ważne! Aktualne! 


Huflec Lubawa zaprasza do swojej 
stanicy w Białej Górze. Turnusy 5-dnlo- 
we. Opłata — 50 000 zł. Trzeba mieć ze 
sobą śpiwór I menażkę. 


Biuro Turystyki JUNIOR prowadzi 
dwa stałe obozy nad morzem: w Łebie 
na terenie Ośrodka Kempingowego 
PTTK, w sosnowym lesie, 70 m od 
plaży, | w Poddąblu k. Rowów naterenie 


Warszawiacy! Kluby sportowe zapra- 
szają na bolska | stadlony 

Klub „Marymont' — ul. Potocka 
1 (tel. 33-40-14) poza tym proponuje 
siłownie, zajęcia na torze łuczniczym, 
na kortach i wrotkarni. 

„Hutnik'” przy ul. Marymonckiej 42 
(tel. 34-00-22) w dni pochmurne o 
salę gimnastyczną | świetlicę 


w Szklarskiej Porębie, ten śpiewa plo- 
sonki turystyczne razem ze studantami 
(XXV Ogólnopolska Giełda Plosenki 
Studenckioj) 

w całej Polsce — I w lipcu, | w sierp- 
nilu — wiele koncertów, lestiwali, Jar 
marków artystycznych Kulturalny ko- 
rzystal 


Komenda Hufca ZHP w Izbicy gy 
ganizujo dwudniowy biwak w Majdanio 
Sopockim. Udział — 20 000 zł. Zgłoszo 
nia w stanicy NAL w Izbicy 


Najmłodszych klownów polsklago cy 
rku — Janusza Auska | Tomasza Kołog. 
ko spotkacie w cyrku „Arlakin” Jost 
toraz gdzieś w Polaco, Tak jak | osiom 
Innych cyrków, do których macio za 
proszenie, a na dodatok hip, hip, 
hurrral w każdym z cyrków, na 
sobotnie przedstawienie z tym numę- 
rem „Świata Młodych” w ręku, piąć 
pierwszych osób wchodzi za darmoll| 

Już dzisiaj pądźcie do cyrków: „Aro 
na”, „Arlekin, „As',  „Komotą 
„Olimpia”, „Wisła, „Warszawa 
„Big-Top"' | „Piccolo 

Czekają na Was 


Stanicy Harcerskiej, w lesle, 300 m od 
plaży. Zakwaterowanie w 8-osobowych 
namiotach. 

Czwarty turnus na obu obozach za- 
czyna się 25 lipca, piąty — 8 sierpnia. 
Zgłoszenia (tylko grupy z opiekunem!) 
przyjmuje Oddział BT „„Junior”' w Słup- 
sku, ul. Jaracza 18a. Telefon: 
260-41(-45) w. 11. 


Akademia Wychowania Fizyt 
(ul. Marymoncka 34, tel. 34-71 
tępnia basen. Na tere! 
struktorzy prowadzą gry, zab 
nastykę usprawniając 

Kto jest w Kołobrzegu, n 
uczestniczyć w przeglądzie z 
folklorystycznych „Interfolk' 


Akad 
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6 Wit-ek 6 Wit-ek © 


WIT-ek, czyli Wakacyjny Informator Turystyczny 
Tylko w „Świecie Młodych”. Tylko w czasie wakacji. 


WIT-ek 


© Od zawsze utrapieniem wszystkich ludzkich skupisk 
było i jest zagrożenie pożarowe. Zwłaszcza wówczas, gdy 


„przeważało budownictwo drewniane — co kilka, kilkanaście 


lat całe dzielnice, a | całe osady i miasta padały ofiarą 
„czerwonego kura”. Tworzono systemy samoobrony, organi- 
zowano straże, wydawano surowe zakazy i nakazy, które dziś 
nazwalibyśmy przepisami przeciwpożarowymi. 

Jednym z interesujących zabiegów przeciwpożarowych 
stosowanych przed setkami lat były tzw. stodoły obronne 
— ich pozostałości możemy jeszcze tu i ówdzie spotkać. 
Wyprowadzano poza obręb miasta czy osady szczególnie 
łatwo palne stodoły i składy, sytuując je zwykle ,,po zawietrz- 
nej”. Wiatry miały stać się dodatkową ochroną, utrudniając 
przenoszenie ognia ze składów na domostwa. 

Takie posadowienie stodół można jeszcze obejrzeć m.in. 
w dolinie Pilicy — w Mogielnicy, w Nowym Mieście n. Pilicą. 


Fot. M. MALINOWSKI 


© Ve wsi Koźliki nad Narwią młodzież z klubu turystycz 
nego „Czumakl” I Ukraińskiego Towarzystwa Społe 
no-Kulturalnego z Blelska Podlaskiego postanowiła stworzyć 
skansen. WIT-ek tam nie był, ale słyszał, że prace trwają | że 
miejsce jest wyjątkowo piękne. | że trzeba koniecznie do 
Kożllk trafić. Na ewentualny nocleg można liczyć u gos- 
podarzy lub w Bielsku Podlaskim, Hajnówce albo w Blałym- 
stoku. Autobus dojeżdża do pobliskich wsi Kożyno lub Narew. 

© Zupełnie niedawno w Zabrzu, na skarpie koło wieży 
ciśnień, odsłonięto pomnik poświęcony pamięci 50 żołnierzy 
— Ślązaków z | Korpusu, którzy polegli w bitwie pod Monte 
Cassino. Między granitowymi blokami umieszczono odlane 
z brązu figury żołnierzy. 

Kto przyśle zdjęcie tego pomnika, aby WIT-ek mógł go 
pokazać wszystkim czytelnikom „ŚM'? 

6 W Wilanowie wszyscy przede wszystkim zwiedzają 


WIT-ek informacje zbiera. WIT-ek informacje przekazuje. 


wspaniałą rezydencję króla Jana, spacerują parkowymi alej- 
kami. WIT-ek zwraca uwagę na dawne królewskie stajnie 
w których mieści się Muzeum Plakatu — aktualnie wystawa 
plakatów ekologicznych z całego świata (od wtorku do piątku 
otwarta w godzinach 10-16, w soboty i niedziele 11-17) 
i pałacową kuchnię, w której teraz jest wystawa „Bon 
voyage'' — prezentacja akcesoriów podróżnych 

Cały Wilanów zamknięty w poniedziałki i dni poświąteczne. 

© W maju minęło 150-lecie urodzin Poetki, której twór- 
czość zna każde polskie dziecko. Już co najmniej sześć 
pokoleń wychowało się na: „O krasnoludkach | sierotce 
Marysi", „Na jagody'', „O Janku Wędrowniczku”. Wszyscy 
czytaliśmy ,Naszą szkapę”, wszyscy śpiewamy „„Rotę' 

Są trzy miejsca, w których utworzono muzea poświęcone 
Marli Konopnickiej: 

Najmniejsze, właściwie wystawa, znajduje się na oszklonej 
werandzie dworku (obećnie szkoła podstawowa), w którym 
Poetka mieszkała w latach 1862-1872 — w Bronowie k 
Łęczycy w woj. sieradzkim. 

Drugie w Suwałkach, w domu, w którym urodziła się Poetka 
— ul. Kościuszki 31. 

Trzecie — najciekawsze, w Żarnowcu k. Krosna, w dworku 
który w 1903 roku otrzymała M. Konopnicka „od społeczeńst- 
wa z okazji 25-lecla pracy literackiej" | w którym mieszkała 
przez ostatnie lata życia. 

Dworek pochodzi w XVIII wieku, w XIX w. był przebudowy- 


Poetki, pani Zofia Mickiewiczowa, 
aństwu z przeznaczeniem na muzeum 
ją wystawy — stała ekspozycja przede 
tuje zasługi pisarki, prezentuje jej utwory 
cje wydawnicze. Pozostała część dworku 
t rekonstrukcja y z 
wnętrz, tak jak one 
wyglądały za życia 
M. Konopnickiej. 
W pokojach wiele 
pięknych obrazów. 
WIT-ek czeka na 
listy. 
Byłeś... _ widzia- 
łeś... chcesz, aby in- 
ni zobaczyli to co ty. 
Pisz do WIT-ka. 


N a szerokich stołach książki, 
papiery, obok gliniane dzba- 
ny sprzed tysjąca lat — starannie 
dopasowane i posklejane kawa- 
łki. Na podłodze dwa kartonowe 
pudła z napisem: ,,Gródek...", 


„Kości...'* itd. Za szybą gabloty 
wyroby prehistorycznych rzemie- 
ślników — krzemienne ostrza, 


groty, siekiery, kamienne tłuki... 

Pan Witold Migal zaprasza do 
kącika w rogu sali. Tu znajduje 
się pracownia. Półeczka z narzę- 
dziami — spócjalnie wygładzone 
kamienne rogi o rozmaitych 
kształtach, obrobione kawałki 
twardego bukszpanu, akacji, ki- 
jek z miedzianym końcem... 
Wszystko sporządzone własno- 
ręcznie na wzór narzędzi znale- 
zionych w wykopaliskach, a więc 
najlepszych, sprawdzonych 
przez tysiące lat. 

— Musżę wyobrazić sobie, co 
stanie się, kiedy uderzę w to czy 
inne miejsce — mówi pan Witold 
uderzając kamiennym  tłukiem 
w krawędź krzemienia. — Z regu- 
ły wiem, co można z danego ka- 
mienia uzyskać i na ogół — jeśli 
wszystko się udaje — uzyskuję 
to. 

Jedno uderzenie i odpada ma- 
leńki wiórek, potem drugie... 

— ldzie o to, by uzyskać jak 
najdłuższą krawędź tnącą. Potem 
taki wiórek oprawiało się w róg, 
drewno, robiło nóż albo grot do 
strzały. To podstawowa techni- 
ka... A to... — pan Witold sięga na 
najwyższą półkę i pokazuje ob- 
robiony kawał krzemienia — to 
tzw. ostrze solutrejskie. Orygina- 
ły odkryto we Francji. Jest ich 
cztery czy pięć. I z dziesięć takich 
Jak to, zupełnie współczesnych... 


więc tak wygląda pracownia 
neolitu muzeum archeologi- 
cznego. 

Lekko wyszczerblione ostrze 
siekiery krzemiennej sprzed ty- 
sięcy lat. Można by, co prawda, 
za pomocą piły laserowej wykroić 
szybko niemal identyczne, ale 
oko znawcy i tak rozpozna fałsz. 
To na pewno jest prawdziwe. 

Wszędzie tu mnóstwo krzemie- 
ni, większe i mniejsze kawałki. To 
najtwardsze z kamieni i daje się 
łupać w sposób wyjątkowy. Z nich 
właśnie pan Migal, jeden z naj- 
lepszych współczesnych łupaczy 
(tak właśnie: łupaczy) i jedyny 
twórca grotów  neolitycznych 
w Polsce wytwarza narzędzia 
w sposób, w jaki w schyłkowym 
okresie paleolitu i neolicie (ok. 
7500-2000 lat p.n.e.; w Polsce nie- 
co później) wytwarzali je ówcze- 
śni rzemieślnicy. Tamci jednak 
musieli łupać krzemień — bez 
krzemiennych noży, grotów i sie- 
kier trudno było polować, utrzy- 
mać przy życiu siebie i rodzinę. 
Pan Witold robi to, by poznać 
proces tworzenia, zrozumieć in- 
tencje twórców... 

— Nikt nie wierzy, że takim 
krzemieniem można coś na przy- 
kład ukroić. (Pierwszą rzeczą, ja- 
ką udało mi się zrobić z kawał- 
kiem odłupanego krzemienia, to 
skaleczyć sobie palec — tb). A/e 

* kiedy się go weźmie do ręki I dys- 
ponując już pewną wiedzą za- 
cznie z nim zmagać... Wtedy, po 
Jakilmś czasie, zaczyna się rozu- 
mieć towarzyszące procesy. 

— Jeśll uda nam się odkopać 
na przykład tzw. pracownię 
z okresu neolitu, to tam zawsze 
znajduje się śmietnisko, zadoło- 


Krzesanie, 
lupanie... 


wane kilkaset kilogramów krze- 
mienia. W osadach czy grobach 
znajdujemy wyroby gotowe. Wte- 
dy już dość dokładnie możemy 
określić, co wówczas produkowa- 
no i w jaki, mniej więcej, sposób. 
Oczywiście, wszystkiego nie do- 
wiemy się już nigdy. Zwłaszcza 
że do tworzenia używano także 
wyrobów drewnianych, które nie 
mogły przetrwać do naszych cza- 
sów. Ale... Jeśli współczesny me- 
chanik weźmie do ręki Jakiś meta- 
lowy przedmiot, po śladach na 
Jego powierzchni dość precyzyj- 
nie może określić, czy powstały 
one w wyniku toczenia, frezowa- 


nia, skrawania czy szlifowania 
Na krzemieniu toż pozostają śla- 
dy widać czy do Jego obróbki 
użyto twardego kamienia, mięk 
klego rogu czy może kawałka 
miedzi, również miękkiego, ale 
dużo twardazego I przydatniej 
az0g0 przy obrablaniu powlerz- 
chni płaskich 


rzamienie łupano na całym 

ńwiacio, Oczywińcia w róż 
nych jego częńciach roblono to 
inaczej każdy lupał tak, jak 
nauczył go ojciec. Są wiąc kon 
kratno stylo, różna tachniki, różna 
wyroby... Inaczej lupano na przy 
klad na teranach dzialojszoj Rio 
aji, Inaczej w tym samym czasia 
w Ameryce. W opoco neolitu na 
stąpił już podział pracy — wyro- 
bem narzędzi krzemiennych za- 
jmowała się grupa wykwalifiko- 
wanych rzemieślników. Jedni ro- 
bili siekiery, inni groty, jeszcze 
inni krzemienne noże. Wytwarza- 
Ji je jeszcze do 1000-700 roku 
p.n.e., mimo że wcześniej pozna- 
no już brąz i inne metale. Krze- 
mień był po prostu tańszy. 

— Choć wciąż była to epoka 
kamienna — mówi pan Witold 
— zaczyna rozwijać się cywiliza- 
cja, powstają mlasta, a podziało- 
wi pracy towarzyszy tworzenie 
się różnic społecznych. Ludzie 
zajmują się już także wytwarza- 


niem — hodują zwierzęta i upra- 
wiają ziemię. Ogień znany jest 
już od kilku tysięcy lat... 


W ydawałoby się, że krzesa- 
nie ognia było dla ludzi 
sprawą plerwszorzędną. Tym- 
czasem, choć potrafiono to robić 
Już około 10 tys. lat p.n.e., wiele 
prawie współcześnie żyjących 
społeczeństw do niedawna (bo 
cóż to jest w dziejach sto czy 
dwieście lat) w ogóle nie znało 
technik krzesania ognia. Cały 
swój intelekt | wiedzę ludzie wy- 
korzystywall do tego, by ogleń 
podtrzymywać. Nie pamiętali na- 


wot, skąd sią wziął I w Jaki spo- 
sób. Znali jednak metody, dzięki 
którym nie gasł nawet na desz- 
czu 

Dopóki nie wyprodukowano 
plorwazych zapałek, a potem za- 
palniczek, ogleń rozniecano na 
dwa apomoby. Albo za pomocą 
tzw. świdra ogniowego — kijka 
poruszanego  anorgicznie we 
wgłębieniu denaczki lub krze- 
nając z krzemieni czy znanego 
już wówczaa plrytu I krzemienia 
Świdry ogniowe znane były Es- 
kilmosom, Jakutom | auatralijakim 
aborygenom. Nie zachowały się 
co prawda żadne wykopaliska, 
ale ten sposób rozniecania ognia 
pozostał w ludzkiej pamięci. Co 
Innego krzemienia. Wśród wyko- 
pallak są takle, o których od razu 
można powiadzioać, ża służyły do 
krzesania ognia. Zresztą. . podo- 
bno ludzie potrafiący go krzesać, 
tak jak przed tysiącami lat, I dziś 
żyją gdzieś w Białostockiam. Do 
niedawna jeszcze góralom, któ- 
rzy szli z pielgrzymką do Częe- 
tochowy przykazywano, aby wra 
cając przez Jurę Krakowsko-Czę- 
stochowską przynosili do wsi 
krzemienie, których w Tatrach nie 
ma. 

Krzesanie ognia to dzisiaj taka 
sama umiejętność jak łupanie 


krzemieni. Swego czasu miała 
ogromne znaczenie, 


chociaż 


Pan Witold twierdzi, że to wynala- 
zek łuku był epokowym wynalaz- 
kiem, dużo ważniejszym niż krze- 
sanie ognia. 

*k * * 

A ja myślę, że i dzisiaj najlepiej 
(choć to niemożliwe) jest umieć 
wszystko — | łupać, i krzesać 
ogień, I zrobić łuk, a potem z nie- 
go strzelać... 

Być może już niedługo uda 
nam się wspólnie z pracownikami 
muzeum utworzyć „„światomłodo- 
wą'' szkołę przetrwania. Co Wy 
na to? 

TOMASZ BRUNNER 
Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


Mały 
koszmarek 
(wspomnienia 
z końca roku 
szkolnego) 


Tego dnia siedziałam wieczorem przy blu- 
rku i, bez widocznych efektów, wkuwałam 
geogratię. — Okręgi przemysłowe w Polsce 
— mruknęłam | zagapiłam się w okno. Powo- 
li robiło się szaro. 

Odwróciłam głowę | znów zerknęłam do 
zeszytu: Kraków, Górnośląski Okręg Prze- 
mysłowy... 

Nagle zgasła lampka przy biurku. 

— No, Co jest?! — wydałam z siebie pisk. 

Po chwili weszła do pokoju moja szanow- 
na matka | oznajmiła, że w całym bloku 
wyłączyli prąd. W jednym momencie otrzeż- 
wiałam: umiem z geografii zero — jak ja się 
nauczę?! 

— Spróbuj przy świeczce albo lepiej nie 
próbuj. Może za chwilę włączą... 

Przyniosłam świeczkę do pokoju. Faktycz- 
nie, uczenie się przy niej było bez sensu. 

— No ico ja teraz zrobię? — zastanawia- 
łam się głośno. 

— No i co ty teraz zrobisz? — odezwało 
się niespodziewanie coś z kąta pokoju. 

— Kto tu jest? — szepnęłam przerażona. 

Kudłate stworzenie wyszło zza szafy. 

— Jestem chochlik-prądnik — odparło. 

— Stary, nie udawaj, nie wierzę w choch- 
liki! W elektrony tak, ale nie w chochliki! 

— Ludzie to idioci! — skwitował moją 
odpowiedź. 

— Hej, hej, nie pozwalaj sobie! 

— Przepraszam... 

— Skąd cię przyniosło? — spytałam. 

— Z gniazdka — wskazał na kontakt. 

— Nie bardzo rozumiem... 

— Widzisz, wy, ludzie, sądzicie, że jesteś- 
cie najmądrzejsi. A to nieprawda! — kudłaty 
stworek pokiwał czupryną. — Nawet tak 
prostej sprawy nie rozumiesz. 

Usiadł wygodnie na krześle. 

— Masz zaszczyt rozmawiać z ostatnim 
przedstawicielem gatunku chochlików-prąd- 
ników. Potrafię w gniazdku rozłożyć się na 
elektrony i przepływać sobie wszędzie, 
gdzie tylko chcę. Ale raz na sto lat wolno mi 
zmaterializować się i... 

— I tak się tu znalazłeś — dokończyłam. 
— Ale dlaczego właśnie u mnie? 

— Bo tak mi się podobało. Nie cieszysz 
się? 

— Jasne, że tak! — powiedziałam szybko, 
gdyż nie chciałam, żeby źle pomyślał o ludz- 
kiej gościnności. A jednak wyrwało mi się 
że... nie umiem geografii. 

— Twój problem — mruknął. 

— A prądu jak nie ma, tak nie ma — usły- 
szałam głos mamy w przedpokoju. 

— I nie będzie — wymamrotał złośliwie 
chochlik. — Raz na sto lat może go zabrak- 
nąć przeź parę godzin. 

— Dokładnie przez ile? 

— Może pięć... 

— Czy chochliki czymś się żywią —zmie- 
niłam temat. 

— No pewnie — ożywił się wyraźnie. 
— prutami, śrubkami, a najbardziej lubimy 
widelce. 

— A ciastem nie? 

— Nie."Przynieś lepiej widelec. 

Pomknęłam do kuchni. 

— Czego szukasz? — dobiegł mnie głos 
mamy. 

— Widelca. 

— A po coci widelec? — zapytała mama 
zdumiona. 

Nie zdążyłam wymyślić żadnego preteks- 
tu, bo w tym momencie w całym domu 
zabłysło światło. Jednym susem wpadłam 
do pokoju. Chochlika nie było. Zostało po 
nim tylko kilka czarnych włosów na kanapie. 

Spojrzałam na zegarek — dochodziła 
dziewiąta. Zdążę się jeszcze nauczyć geo- 
grafii! No bo co miałabym jutro powiedzieć 
nauczycielce? Żeby uwierzyła w chochliki?! 

A może | Wy kiedyś, za sto lat, spotkacie 
w swoim domu czarne kudłate stworzenie, 
które lubi śrubki i widelce... 


Eden 


wsiaje z lóżka Filo Kochany Bynek. Je 
śniadanie, daje mamusi buzi I wychodzi 

Niewielka poprawka przy ubraniu, koszula 
wyciągniąta ze apodni, kołnierz kurtki posta- 
wiony, jeszcze wyraz twarzy | już jest — Filo 
Luzak! 

Wchodzi do szkoły. Okulary na nos Pojawia 
się Fllo Dobry Uczeń 

Przerwa, pada pomysł na wariacką zabawę 
Teczka w kąt | już jest gotów — Filo Świr 
Aozmowa o wozach — Filo Znawca Motory- 


Filo Kameleon 


zem rozgrzałam olej i wsypałam do niego 

O co rn kukurydzę, ale... zapomniałam przykryć 

ką. Co było dalej, można 

6. Śnieżnobiałe kuleczki 

strzelały z garnka jak pociski, a ja.. 

Od dawna wiem, że nie mam szczęścia bałam się podejść i wyłączyć gaz. Stałam 

do kuchni. Nie cierpię zmywać, o gotowa- jak posąg Wenus z Milo, zastanawiając 

niu nie wspominając. Może dlatego nic Eo ala ekóńch 
: ź £ y. 

mi się nigdy nie udaje. Ugotować, oczy Z opresji wybawiła mnie starsza siost- 

ra, już przyzwyczajona do moich nie- 

zwy 

kim spokojem 


garnek pokrywi 
sobie wyobrazi 


wiście... 

Kiedyś mama próbowała nauczyć 
mnie, jak się robi ciasto. Zapisałam wte- 
dy wszystko tak szczegółowo, że nie 
zabrakło wzmianki o żadnym pojawiają- 
cym się bąbelku... 

Niedawno postanowiłam zrobić sobie 
prażoną kukurydzę. Wydawało się to ba- 
jecznie łatwe. Najpierw wrzuciłam pro- 
dukt główny na nie rozgrzany jeszcze 


postanowiłam próbować dalej. Tym ra- 


Jacek 


Nie człowiek — jego cień, sz 
cień. Jest narkomanem, ćpa od 


był po prostu „trudnym” dzi 
o mu raczej kiepsko. Ni 
a na dodatek miał ciągłe 
ami. W domu też nikt 
umieć, nawet wy- 
tylko na siebie 


w szkole szł 
lubił się uczyć, 
konflikty z nauczyciel 
nigdy nie chciał go zroz 
słuchać. Był więc zdany 
i podwórko. To właśnie kumple z 
namówili go na ten. 


pierwszy raz. 


Mówi, że było fajni 
coraz lżejszy. Tak let 


e. Mówi, że stawał się 
kki, że mógł odlecieć 
od tego, co go tak męczyło — od rzeczywis- 
tości. 

To był klej. Na 
ale z czasem po 
mocniejszego. | wtt 
wyciągnął... 


pomocną dłoń 


początku mu wystarczał, 
trzeba już było czegoś 
edy znalazł się ktoś, kto 


a w niej 
Jacek na pocz: 
mówił: Weź, o ws: 
Uległ. Wziął pierwszy raz = 
podziałało. 
A potem ten ból.. 


ątku się wahał, ale kolega 
zystkim zapomnisz. 


. Był nie do zniesienia. 


jeszcze zostało i kiedy 


kłych zdolności kulinarnych. Ze stoic- 
podeszła do kuchenki, wy- 
łączyła gaz, a następnie podniosła z pod- 
łogi jedno z wielu uprażonych już ziare- 
nek, spróbowała i powiedziała: — Dobre! 


PS Oddana na wychowanie babci 
olej, wskutek czego zmarnowałam i pier-  — chcąc nie chcąc — musiałam uzupeł- 
wszą porcję, i... garnek. Nie zrażonatym, nić braki w nauce. 


Pedagogiczne zacięcie 


Zawsze byłam tą gorszą. Zawsze byłam brzydsza, głu j i 
A psza, mniej uzdolniona. 
Jak ta Martynka anie zuje, jaka jest zdolna. A Ania? Zawsze się ciepło 
popatrz, Agatko — słyszałam na każdym kroku 

Byłam ambitna. Starałam się. Chciałam znaleźć i 4 . 
ża 1a zderzył uznanie w jej oczach. Ale dla mn 
zęby, żeby się nie dać. Pięłam się do góry, 
byli lepsi... 
Ona — by! 


— Popatrz, Agatko, 
ubiera, nosi rajstopki i ciepłe majtki. No, 


bym jej nigdy nie dosięgła. Rzucała mi kłody pod nogi, a ja tylko zaciskałam 
krok po kroku — coraz wyżej. Jej to nie wystarczało, inni 


ła nauczycielka, pełna pedagogicznego zacięcia, wyżywała się na mnie. Nigdy nie wątpiła 


K 0 w swoją metodę, ośmieszała mnie przed koleżankami, zawstydzała. 
JAJ Dla niej wszystko, co robiłam, było złe: im bardziej się starałam, tym mniej to doceniała. 


Kłóciłyśmy się. Miotałam się, wściekła, rozżalona, pełna urażonej dumy. Chwilami 


ŻE a SZ E _ mmnienienawidzi, a przecież... ona mnie kochała. Koch 
MĄ D R Kochała tak bardzo, że... nie potrafiła się do tego ZO coat 


Tak długo tego nie rozumiałam. Ale teraz już wiem. | 
ego . | gdy wczoraj powied: 
łatwiej na świecie, tylko się uśmiechnęłam: Już mnie nie PZD ujrzeli Cię!. 


więc wziął znowu Potem kółko sę I2- 
mknęto, nie byto już wyj$Cia 

Aż bbedyś przesaćzł Ci. „którzy pomo- 
gli mu” oderwać się Od zem. zostaw go 
półprzytomnego w obskurnej tatce a4>=— 
goś bioku. Znalazł s:ę w szpftału, mę we 
w jaki sposób i, przwóę mów:a wa = 
chce wiedzieć. 


Teraz 


mówi. że to wszysko było dia mego 
upokarzającym koszmarem 

Ale ćpa nadal, twierdząc, Że juz roz- 
sądniej. Nie chce znów znależć się w SIP- 
talu, nie chce denerwować mati, która 
— jak mówi — i tak ma cholernie preskóe 
życie. 

Nie chce przestać brać 

— Czasem to pomaga — wyjaśnia. | do 
daje jeszcze: — Ale nie warto być szczęś- 
fiwym przez chwi ję. a potem cierpieć przez 
resztę Życia. 

Uważa te trzy lata za zmarnowane 

+ tt 

Patrzę na niego. Siedzi w fotelu z papie- 
rosem w ręku i ze wzrokiem wbitym w ŚCia- 
nę. Mówi powoli, często urywa w pół zda- 
nia. 

Staram się o nic nie pytać. | tyko myślę 
sobie, ile jest na świecie ludzi takich jak 
Jacek. którym nikt nie chce, nie może 
pomóc. 

lle jest nienawiści i pogardy w głosie 
przeciętnego, porządnego obywatela, ke- 
dy mówi narkoman? 


Mała Karolinka 


ie poprzeczka była 


| myślałam, że 
|ały sposób: 


że brzydszym jest 


Agaton 


Igrzys 


Od dziś „BARCELON |/'Q77/ 


„Swiat igrzysk”. 


Oczy całego świata zwrócone są dziś na stolicę Katalonii, gdzie za kilka godzin zapłonie 
przyniesiony z Olimpii ogień. W jego blasku wystartują najlepsi. Czeka więc nas dwa 
tygodnie wyjątkowych emocji. Dlatego też na to sportowe święto przygotowaliśmy specjalny 


= RYWALIZACJI O PRAWO PRZEPROWADZENIA XXV IO PRZYSTĄPIŁO PIĘĆ MIAST 
STERDAM, BARCELONA, BELGRAD, BIRMINGHAM, BRISBANE | PARYŻ. ZWYCIĘŻY- 


ŁA STOLICA KATALONII. 


Wyścig pretendentów 


ajsłabiej ubiegał się o igrzyska Belgrad, 

zapewne bez wiary, że uda się wygrać 
„przetarg”. Pewnie dlatego niemal zupełnie 
zrezygnowano z kampanii reklamowej. Leżące 
przy ujściu Sawy do Dunaju miasto, metropolia 
Serbii, nie ma zresztą zbyt wielu imponujących 
sportowych obiektów. Zachodziła więc koniecz- 
ność budowy nowych, modernizacji starych. 
A na to potrzebne były pieniądze, których Bel- 
grad nie miał pod dostatkiem. 


ardziej kusząco wyglądała oferta Brisba- 

ne. Australijczycy obiecywali nawet sfi- 
nansowanie kosztów podróży wszystkich uczes- 
tników igrzysk. Nie bali się więc kosztów ani 
obowiązków. Zapewniali wprost komfortowe 
warunki zakwaterowania i supernowoczesne 
areny olimpijskich walk. A jednak ich propozy- 
cje nie spotkały się z entuzjastycznym przyję- 
ciem, zwłaszcza Europejczyków. Ich ewentual- 
ny wyjazd na „kontynent kangurów” wymagał 
przecież dość długiego okresu aklimatyzacji, 
a zatem dodatkowych kłopotów, których każdy 
myślący o sukcesach zawodnik unika niczym 
ognia. 
N iemal pewni osiągnięcia celu byli Holend- 

rzy. Nie żałowali pieniędzy na reklamę. 
Już dziesięć lat temu zaprosili do Amsterdamu 
szefa MKOI. Juan Antonio Samaranch nie ukry- 
wał zachwytu po obejrzeniu makiet przyszłych 
stadionów i wysłuchaniu entuzjastycznych 
oświadczeń mera stolicy — Eda van Thija. Do 
spotęgowania reklamy włączyli się nawet wybi- 
tni sportowcy. Pięknie wydane foldery ze zdję- 
ciami miasta i z nadrukiem „Olympic Ga- 
mes'92'' rozdawał wszędzie sam Johan Cruyff. 
Ten znakomity piłkarz potrafił wyciszyć nawet 
głosy holenderskich ekologów, którzy obawiali 
się, źe nowo zbudowane obiekty zagęszczą i tak 
juź ciasne miasto. O tym, że „miasto tysiąca 
kanałów” nie ma zbyt wolnej przestrzeni, Ed van 
Thij wiedział najlepiej. Jednak wiedział też, że 
na igrzyskach można wspaniale zarobić... 

limpijska gorączka wybuchła także w spo- 
O kojnym dotąd Birmingham. Anglicy liczyli 
na to, że po raz trzeci dostąpią zaszczytu 
organizacji imprezy (wcześniej byli jej gospoda- 
rzami w 1908 i 1948 roku) i również zadbali 
o odpowiednią reklamę zalet metropolii hrabst- 
wa West Midlands. 

ardzo pilnie śledzili te poczynania sąsiedzi 

Anglików zza kanału La Manche. Francuzi 
(jeszcze nie wiedzieli, że otrzymają prawo do 
przeprowadzenia tegorocznych igrzysk zimo- 
wych w Albertville) mieli nadzieję, że areopag 
MKOI z sentymentem przypomni sobie historię 
sprzed stu lat. Wówczas to nad Sekwaną rodziła 
się idea wskrzeszenia nowożytnych olimpiad, 
a jej twórcą był paryżanin — baron Pierre de 
Coubertin. Burmistrz Paryża, Alain Danet, dys- 
ponował nie tylko argumentami ideologicznymi. 
Miasto było gotowe na przyjęcie olimpijczyków 
w każdej chwili — ma przecież znane na całym 
świecie sportowe obiekty, hotele, doskonałą 
infrastrukturę. Danet nękał wprost siedzibę 
MKOI ciągłymi telefonami i zapewniał, że tylko 
Paryż może sprostać tak gigantycznemu przed- 
sięwzięciu. 


<+» 


Ze szczerego złota 


Po raż pierwszy w historii igrzysk 549 medali, które 
EF otrzymają zwycięzcy poszczególnych konkurencji XXV 
| olimpiady w Barcelonie, będzie ze szczerego złota, a nie 
gt jak to było dotychczas — ze srebra pokrytego cienką 
|| warstwą złotego kruszcu. Oprócz 549 SERRA 
? qzowych (w niektórych konkurencjach, np. judo, 
zna z, A 3 — 4 miejsca), zostanie 


"_ również rozdanych ok. 95 tysięcy medali z miedzi. 


przyznawane są medale za 


ST 


Otrzymają je wszyscy uczestnicy zawodów oraz współ: 
racownicy Komitetu Organizacyjnego igrzysk. Można 
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Barcelona — stolica Katalonii 


ferta Barcelony również była mocno umo- 

tywowana. Wszak Hiszpania obchodzi 
w tym roku 500-lecie wypraw Kolumba i 500-le- 
cie uwolnienia się spod panowania Arabów. 
A ponadto na Półwyspie Pirenejskim olimpij- 
czycy nigdy dotąd nie gościli. Bogata stolica 
Katalonii aż roi się od potężnych stadionów 
(1300!), na których odbywały się przeróżne mist- 
rzostwa świata, międzynarodowe mecze i tur- 
nieje. Stąd też pochodzi Juan Antonio Sama- 
ranch, na którego głos liczono chyba najbar- 
dziej. Jednak barcelończycy nie czekali biernie 
na jego pomoc. W reklamowanym pojedynku 
równych sobie nie mieli, położyli więc na łopatki 
Australijczyków, Holendrów, ale i też Francu- 
zów. Kusili wspaniałą kuchnią, winem Barbera- 
no, pięknymi tancerkami, korridą, słonecznymi 
plażami. | przypominali, że o igrzyska bez- 
skutecznie ubiegali się trzykrotnie (1924, 1936 
i 1972). 

ż nadszedł wreszcie oczekiwany przez 
A sportowy świat dzień 17 października 1986 
roku. Panowie z MKOI mieli zadecydować o lo- 
kalizacji XXV igrzysk. Po wielu wyjątkowo emoc- 
jonujących rundach głosowania zwyciężyła Ba- 
rcelona. Wtajemniczeni twierdzą, że ten sukces 
stolica Katalonii zawdzięcza w dużej mierze 
panu Samaranchowi. Możliwe. Ale niezależnie 
od tego Hiszpanie w pełni zasłużyli na olimpij- 
ską nobilitację. 


się spodziewać, że będą one cenną pamiątką i łakomym 


kąskiem dla kolekcjonerów. 


reżyseruje przedstawienie. 


Uroczystość otwarcia 


Szczegóły trzymane są w ścisłej tajemnicy. Ale już od 
dawna wiadomo, że ma to być wydarzenie wyjątkowo 
atrakcyjne. Na potężnej scenie Stadionu Olimpijskiego 
Montjuic wystąpią: Teresa Berganza, Placido Domingo, 
Alfredo Krauz, Monserrat Caballe i Jose Carreras, który 


Ci światowej sławy artyści otrzymają szczególne ho- 
noriarium — jedną pesetę. Ale wykonaną z czystego 
złota i wybitą z okazji XXV igrzysk. 


wtarzam żadnych, dotacji z państwowej kasy 
Sprawa finansowania polskiego sportu, a I sa- 
mego PKOl-u jest niestety — wciąż nie 
uregulowana. Będziemy wszelkimi możliwymi 
sposobami zabiegać o jak najszybsze rozwiąza- 
nie tych problemów. 

Chcemy stworzyć silne sportowe lobby — zło- 
żone między innymi z posłów, senatorów, by- 
łych mistrzów, biznesmenów — które dbałoby 
o interesy polskiego sportu, zarówno tego przez 
duże „s”, jak | masowego, młodzieżowego 
Przecież kultura fizyczna naszego społeczeńst- 
wa z każdym rokiem obniża się | naukowcy, 
lekarze, trenerzy już od dawna biją na alarm 

— Jednak dajecie sobie jakoś radę. Do Bar- 
celony pojedzie przecież prawie dwustuosobo- 
wa ekipa? 


Liczę na 12 medali... 


Rozmowa z TADEUSZEM WRÓBLEWS- 
KIM — sekretarzem generalnym Polskie- 
go Komitetu Olimpijskiego, szefem ekipy 
na igrzyska w Barcelonie. 


— Proszę przedstawić się naszym Czytel- 
nikom. 

— Mam 44 lata. Jestem absolwentem AWF 
w Krakowie i Wrocławiu. Byłem reprezentantem 
Polski w kajakarstwie, ale bez wielkich suk- 
cesów, jeśli nie liczyć brązowego medalu mist- 
rzostw Europy. Przez kilkanaście lat trenowa- 
łem kajakarzy, między innymi reprezentację 
kraju. Myślę, że jako szkoleniowiec odniosłem 
więcej sukcesów niż jako zawodnik. Na przeło- 
mie lat siedemdziesiątych i osiemdziesiątych 
polscy kajakarze należeli przecież do najlep- 
szych na świecie. Jako trener uczestniczyłem 
w igrzyskach w Moskwie (1980) i Seulu (1988), 
jako sekretarz generalny PKO! byłem na olim- 
piadzie w Albertville (1992). Miałem raz szansę, 
jeszcze jako zawodnik, wystartować w igrzys- 
kach, ale tuż przed olimpiadą w Monachium 
(1972) odniosłem kontuzję. Od ubiegłego roku 
pracuję w PKOI, jestem jego sekretarzem gene- 
ralnym. Za wielkie wyróżnienie poczytuję sobie, 
że zostałem wybrany szefem ekipy olimpijskiej 
na Barcelonę. 

— No właśnie, jak liczny będzie to zespół? 

— Szeroki skład ekipy ustaliliśmy wprawdzie 
już 15 maja, ale ostateczny będzie ogłoszony 10 
lipca. Przewidujemy, że do Hiszpanii pojedzie 
około 210 osób. 125 zawodniczek i zawodników 
oraz około 80 osób towarzyszących: trenerów, 
lekarzy, personelu technicznego itd. 

— Wiele mówiło się ostatnio o złej kondycji 
finansowej polskiego sportu, a także o kłopotach 
finansowych PKOI-u? 

— Nie ukrywam, że borykamy się z dużymi 


trudnościami. Na całym świecie olimpiady trak- " 


towane są jako imprezy niezwykle prestiżowe. 
Państwa ze swych budżetów wspierają sport 
i ruch olimpijski. U nas... są deklaracje słowne, 
za którymi nie idą czyny. Muszę powiedzieć, że 
od dwóch lat nie otrzymaliśmy żadnych, po- 


Andrzej 
Wroński 
(z prawej) 
podczas 
finałowej 
walki 

w Seulu. 


— Intensywnie poszukujemy wszelkich spo- 
sobów zdobycia pieniędzy. Zyski przynosi mię- 
dzy innymi sprzedaż emblematów PKOI, wszel- 
kich znaczków, maskotek igrzysk. Sporo robią 
dla nas sponsorzy, których wciąż intensywnie 
pozyskujemy. Na przykład Fundacja Olimpijska, 
z panem Zbigniewem Niemczyckim na czele, 
wspiera i finansuje drużynę piłkarską, pan So- 
biesław Zasada przekazał nam w użytkowanie 
mercedesa, firma włoska DA'MICO zapewnia 
olimpijskie wyposażenie, PLL LOT zabezpiecza 
przeloty. Lista dobroczyńców jest spora i nie 
sposób ich tu wszystkich wymienić. Jednakże to 
niemałe wsparcie finansowe nie zaspokaja 
wszystkich potrzeb naszych olimpijczyków 
i PKOl-u. Przygotowując się do igrzysk w Albert- 
ville i Barcelonie musieliśmy w poważny sposób 
naruszyć trwały majątek PKOl-u i zaraz po 
igrzyskach będziemy starali się go odbudowy- 
wać. Czasu nie ma wiele, gdyż już za niecałe 
dwa lata jest zimowa olimpiada w Lillenammer 
w Norwegii 

— Na zakończenie chciałbym spytać, co pan 
sądzi o medalowych szansach naszej ekipy. 
Oczywiście potraktujmy to z przymrużeniem 
oka... 

— Mamy 25-30 zawodników mogących poku- 
sić się o medale. Zdobycie 10-12 „krążków” 
uznałbym za sukces. Więcej — za miłą nie- 
spodziankę. 

— Ile zdobędziemy złotych medali? 

— Hm, cieszyłbym się z dwóch, trzech. Moimi 
faworytami są: Wanda Panfil, Arkadiusz Skrzy- 
paszek, Waldemar Legień i Andrzej Wroński. 
Dwaj ostatni bronią mistrzowskich tytułów. Miłą 
niespodziankę mogą sprawić piłkarze 

— Jakie nagrody czekają na mistrzów i meda- 
listów? 

— Za zdobycie złotego medalu — 20 tys 
dolarów. Za srebrny i brązowy —odpowiednio 
10 i 5 tysięcy. Myślę jednak, że motywacji 
nikomu nie zabraknie. Ale nie zapeszajmy... 

— Trzymamy zatem kciuki. Dziękuję za roz- 
mowę. 


Rozmawiał ANDRZEJ BACZYŃSKI 


Należy jednak pamiętać, że w stolicy 


= Osiągnięcia 


iwagę na wielkich Im- 
wych, a na Igrzyskach 
olimpijskich w szczególności — przy- 
kuwają pojedynki gwiazd. Bywa, że 
wielcy sportowcy unikają startu w za- 
wodach, na których nie występują 
najgrożniejsi konkurenci. Natomiast 
na olimpiadzie, wobec milionów kibi- 
ców, pragną pokazać swą klasę |... 
udowodnić wyższość nad rywalami. 
W Barcelonie nie zabraknie zapewne 
pasjonujących pojedynków. 


LEKKO- 
ATLETYCZNI 
HEROSI 


Bodaj najwięcej interesujących po- 
jedynków czeka kibiców lekkiej at- 
letyki. O miano królowej sprintów 
ubiegał się będą: piękna Jamajka 
Marlene Ottey oraz szybka jak błys- 
kawica Amerykanka Gwen Torrence. 
My stawiamy na uroczą, aczkolwiek 
pechową na wielkich imprezach 
— Ottey. 

Wsprincie mężczyzn zabraknie Ca- 
rla Lewisa, ale i tak pojedynek trójki 
Amerykanów z Leroyem Burrellem 
na czele, z mistrzem Afryki Frankie 
Fredericksem (Namibia) i mistrzem 
Kanady Bruny Surinem oraz powra- 
cającym do formy „,koksiarzem stule- 
cia'* Benem Johnsonem — zapowia- 
da się pasjonująco. Porażka Amery- 
kanów byłaby jednak wielką sensa- 
cją. 


Carl Lewis — gwiazda ekipy amery- 
kańskiej 


wa — 42, lekkiej atletyki — 41 i podnoszenia 
dawnego ZSRR nie było reprezentantów między ciężarów — 22. Naszą gwiazdą wszechczasów 

ś jest Irera Szewińska. Zadebiutowała podczas 
igrzysk w Tokio (1964) — 3 medale. W Meksyku 
(1968) zdobyła 2, w Monachium (1972) i Montrealu 
(1976) po 1. Olimpijską karierę zakończyła w Mos- 
kwie (1980). W sumie zawodniczka warszawskiej) 
„Polonii”” stawała na olimpijskim podium aż 7 ra- 
zy, w tym trzykrotnie na najwyższym. Pierwsza 
dama „królowej sportu” ustanowiła 10 rekordów, 
świata i 32 rekordy kraju. | 


Na skoczni w dal spodziewane są rekordy świata 
Wśród pań królują Jackie Joyner-Kersee (USA) I Helke 
Drechslier (Niemcy). Pokrzyżować szyki faworytkom pra- 
gnie coraz skuteczniejsza Larysa Bierieżna (WNP). Mo- 
żemy być pewni, że o złotym medalu zadecydują skoki 
grubo ponad siedmiometrowe. Wśród panów jest dwóch 
żelaznych faworytów: aktualny rekordzista świata 
(8,95 m) Mike Powell i najlepszy lekkoatleta ostatniego 
dziesięciolecia — Carl Lewis. Obaj zapowiadają, że na 
igrzyskach przekroczą magiczną barierę 9 metrów. Któ- 
remu uda się ta sztuka? Uważamy, że stać na to 
obydwóch, ale konia z rzędem temu, kło dziś wytypuje 
zwycięzcę... 

Na skoczni wzwyż nie powinno być niespodzianek 
Wśród mężczyzn o medal walczyć będą Kubańczyk 
Javier Sotomayor, Szwed Patrick SJoeberg, Rumun Sorin 
Matei, atakże nasz najlepszy od kilku sezonów specjalis- 
ta tej konkurencji — Artur Partyka. Zapowiedział on 
nawet, że w przypadku niezdobycia medalu rozstanie się 
ze sportem. Oby nie musiał podejmować tak przykrej 
decyzji... 

U dziewcząt sprawa jest jeszcze bardziej klarowna. Na 
najwyższym stopniu podium może stanąć tylko któraś 
z dwójki: Helke Henkel — Stefka Kostadinowa. Pierwsza 
jest mistrzynią, druga rekordzistką świata. Obie potrafią 
skakać bardzo wysoko. Która jest lepsza? Zadecyduje 
predyspozycja w tym jednym, jedynym dniu. 

Niełatwo wytypować zwycięzców w maratonie. My 
oczywiście trzymamy kciuki za Wandę Pantfil-Gonzales, 
aktualną mistrzynię świata z Tokio. Jej głównymi rywal- 
kami są Liz McColgan (Wielka Brytania), Katrin Doerre 
(Niemcy) oraz cała plejada zawodniczek z Japonii. Mamy 
nadzieję, że po biegu usłyszymy jednak Mazurka Dąb- 
rowskiego. 

W biegach długodystansowych będą dominowali Af- 
rykanie. W maratonie powinien zwyciężyć któryś z Kenij- 
czyków (np. Ibrahim Hussein), ale nie wykluczony jest 
triumf Etiopczyka lub Tanzańczyka. My po cichu liczymy 
na Jana Huruka. Na MŚ w Tokio zabrakło mu do podium 
ułamków sekund — może Barcelona okaże się dla niego 
bardziej szczęśliwa? 


-GZETWÓI 


Tenis stołow 
dopiero na igrzysk 
lubiany i chętnie og 
Azjatów (głównie C| 
przerwać w ostat 


ina olimpijska 
, ale jest to bardzo 
loletnią dominację 
zyków) starają się 
latach Szwedzi. W Barcelonie 
dojdzie do wielkiego pojedynku skośnookich mistrzów ze 
Skandynawami, a takżo z „młodą falą” europejskiego 
ping-ponga: Roskoplem | F-etznerem (Niemcy), Salve 
(Belgia), Gatlenem (Francja) h Primoracem (Chorwacja). 

Jednym z głównych kandyydatów do medali w singlu, 
deblu | rywalizacji drużynowej będzie aktualny mistrz 
świata — Szwed Jorgen Peersson. Wprawdzie na mist- 
rzostwach Europy uległ w ćwierćfinale naszemu And- 
rzejowi Grubbie, ale na iggrzyska szykuje zapewne lep- 
szą formę. Drugim, niemaal pewnym, medalistą ma być 
jego kolega z drużyny — Jan-Ove Waldner. Osiągnął 
w tenisie już niemal wszystitko, ale wciąż marzy o olimpij- 
skim złocie w singlu 

Wśród Azjatów nie zabraaknie obrońcy tytułu mistrzow- 
skiego z Seulu, Koreańczyzyka Vo Nam Kiu. Jednak chyba 
nie on będzie najgroźniejsszym przeciwnikiem dla Euro- 
pejczyków. Aktualnie najlepsszym graczem Azji jest Chiń- 
czyk Ma Wenge. W jednym z vwywiadów stwierdził on, że 
bardzo nie lubi grać z... . Andrzejem Grubbą. Czyżby 
doskonały pingpongista nnajbardziej obawiał się w Bar- 
celonie właśnie Polaka? 

Pan Andrzej ma już 32 Ilata i katalońskie igrzyska będą 
ostatnimi w jego karierze. Swoje szanse ocenia ostro- 
żnie, ale — zdaniem wielu fachowców — szczególnie 
w parze z Leszkiem Kuc! kirm, może być groźny dla 
najlepszych 


DALI 
gimnastycy i pływacy. Pojedynki tych ostatnich zapowia- 


Stało się [uż tradyccją, że gospodarze igrzysk 
wprowadzają do nieonficjalnego ich programu dys- 
cypliny dodatkowe. Bywa tak, że z czasem zdoby- 
wają one olimpijski awans. Hiszpanie przeprowa- 
dzą turnieje hokeja na wrotkach, peloty oraz walki 
tae-kwondo. Rezultaty rnie będą wliczone do żad- 
nych klasyfikacji. 


Rodem z Anglii 


Wrotkarstwo „Wynaleźli”* |ondyńczycy (XVIII 
wiek) | urządzali różnego rodzaju wyścigi, konkursy 
Jazdy figurowej | tańców. Oni też, jako pierwsi, 
spróbowali hokeja na wrotkach, Gra bardzo szybko 
rozpowszechniła się w zachodniej Europie. Or- 
ganizowane są nawet międzynarodowe mecze i mi- 
strzostwa świata. Sporo 
sukcesów odnieśli w nich 
Hiszpanie. Boisko (na- 
wierzchnia asfaltowa lub 
drewniana) ma wymiary 
40 x 20 m, bramki 1,23 
x 0,92 m. Drużyny liczą po 
$ zawodników, mecz trwa 
2 x 25 min. W Barcelonie 
(finał) i w kilku innych 
miastach (eliminacje) wy- 


WIAZD 


dają się szczególnie interesująco. Czy powtórzą swe 
sukcesy z Seulu Amerykanie Janet Evans | Matt Blondi? 
Czy fenomenalna węglerska nastolatka Kristina Egor- 
szeg! znów zadziwi świat rekordami | zdobyciem gradu 
medali? Czy wreszcie spełni nasze oczekiwania utalon- 
towany kraulista Artur Wojdat i sięgnie po złoto? Jedno 
jest pewne. Na barcelońskich basenach nie będzie już 
„sterydowych brojlerów”', jak nazywano pływaków I pły- 
waczki byłej NRD. Dzięki sztucznemu wspomaganiu 
zdobywali oni zawsze worek medali. Wprawdzie nie- 
którzy i bez dopingu prezentują obecnie wysoką formę, 


lecz chyba nikt nie powtórzy osiągnięcia Kristin Otto, 


st najpopularniej- 
owie bez wahania 
— piłka nożna. Przecież futbolowe mistrzostwa świata 
cieszą się równym zainteresowaniem jak igrzyska. Jed- 
nak na olimpiadzie w Hiszpanii piłka nożna będzie 
musiała ustąpić miejsca koszykówce. Dlaczego? Od- 
powiedź jest prosta. W turnieju piłkarskim wystąpią 
zawodnicy, którzy nie skończyli 23. roku życia. Natomiast 
do rywalizacji koszykarzy Międzynarodowy Komitet Oli- 
mpijski zaprosił wszystkich, nawet profesjonalnych gra- 
czy. Do stolicy Katalonii przyjadą największe gwiazdy 
zawodowej ligi amerykańskiej NBA. Ich pojedynki ze 
wspaniałymi graczami państw powstałych z byłej Jugo- 
sławii, a także Hiszpanami oraz reprezentacją Wspólno- 
ty Niepodległych Państw — będą elektryzowały wszyst- 
kich kibiców, nie tylko tych na co dzień interesujących się 
basketem. 

A oto amerykańscy gracze, których przywiezie do 
Barcelony znakomity trener Chuck Daly. Michael Jordan 
— niekwestionowany lider zespołu, najlepszy gracz 


stąpi 12 drużyn. Faworytami turnieju są oczywiście 
gospodarze, Holendrzy i Belgowie. Polacy nie biorą 


udziału. 


świnatą ostatnich lat. Koszy- 
karz, zdaniom wielu, na 
miarę XXI wieku. Przed 04- 
mloma laty wywalczył już 
złoty medal na igrzyskach 
w Los Angeles. Ervln „Ma- 
gic” Johnson — najlepszy 
rozgrywający w NBA. Na 
jesieni ubiegłego roku, po 
wykryciu w jego organiz- 
mie wirusa HIV, wycofał się 
z czynnego życia sportowe- 
go. Jednak perspektywa 
olimpijskiego debiutu spra- 
wiła, że wrócił na parkiet 
i będzie silnym punktem 
narodowej drużyny. Larry 
Bird — najlepszy biały 
w grze czarnych. Ma już 36 
lat, ale wciąż imponuje wy- 
soką formą i celnymi rzuta- 
Patrick 
Ewing — urodzony na Ja- 


mi z dystansu 


majce, jest uważany za naj- 
lepszego środkowego 
w NBA. Grał z Jordanem 
w Los Angeles. Karl Malo- 
ne — nazywany jest 
„„Schwarzeneggerem 
NBA”. Przy wzroście 206 
cm waży prawie 120 kg, ale 
jest szybki, sprawny i bar- 
dzo skuteczny w grze pod 
koszem. Clyde Drexler — uwielbia grę w powietrzu, stąd 
ma przydomek „„Szybowiec”'. Zawodnik bardzo wszech- 
stronny, uważany za gracza nr 2 (po Jordanie). Charles 
Barkley — jego specjalnością są efektowne wsady piłki 
do kosza z góry. Z racji agresywnego stylu gry nie jest 
lubiany przez przeciwników, ale uwielbiają go kibice. 


Christian Laettner — to najlepszy gracz akademicki 


se i kyurugi. Poomse (for- 
my) polega na prezento- 
waniu przez zawodnika 
poszczególnych technik 
walki przez jej pozorowa- 
nie. Nie ma więc rywali- 
zacji bezpośredniej. Do- 
chodzi do niej w kyurugi 
Pojedynki (pań i panów) 
odbywają się w poszcze- 
gólnych kategoriach wa- 
gowych i trwają 3 x 3 min 
lub 2 x 2 min. Ze względu 
na  niebezpieczeństwo 
odniesienia kontuzji za- 
wodników obowiązują 
specjalne ochraniacze na 
przednią część tułowia 
w Barcelonie wystąpi 
około 130 mistrzów samo- 
obrony. Tae-kwondo jest 
popularne także w Po- 
Isce. 


Gra Basków 


Pelota to po hiszpańs- 
ku piłka. Jest to bardzo 


jest na korcie (50 x 15 m) 
otoczonym z dwu krót- 
szych boków i jednego 
dłuższego ścianami o wy- 


walkę tak rzuca piłką, aby po jej odbiciu się od 


Mistrzostwo dla Azjatów? 


ściany czołowej (a następnie od pozostałych) prze- 
ciwnik nie mógł jej złapać, bo to oznacza zdobycie 


punktu. Warto dodać, że najlepsi gracze nadają 


Tae-kwondo (sztuka walki rękami i nogami) jest 
koreańskim sportem samoobrony, podobnym do 
japońskiego karate. Dzieli się na dwie grupy: poom- 


piłce prędkość nawet do 200 km/godz. W turnieju 
peloty weźmie udział 150 graczy. Głównymi kan- 
dydatami do sukcesu są Hiszpanie. 


se 
ph Maria Trias W swym pomyśle nawiązał 


hiszpańskich, 


Oprócz 
dę Przygotowaliśmy Wyda 


stara zabawa Basków, Barcelo 

a jej fragment utrwalił na na'92 — jg- 
obrazie słynny Francisco rzyska bez ta- 
de Goya. Prowadzona jemnic”, Ofi- 


cjalny patro- 
nat nad tym 
wydawnict- 


sokości 12 m. Jedna ze wem 
ścian krótszych jest ścianą czołową gry, o którą 
uderza się piłką (średnica 6,5 cm), wykonaną z ob- 
lanej kauczukiem wełny. Zawodnik rozpoczynający 


objął 
Polski Komi- 
tet Olimpijski. 


Lary Bird (nr 33) i Ervin „Magic” Johnson (nr 32) 
— wspaniali koszykarze profesjonalnej ligi NBA, którzy 
pragną zdobyć olimpijskie „złoto” 


ostatniego sezonu, jedyny amator w tym gronie. Chris 
Mullin — następca Larry Birda. Debiutował na olim- 
piadzie w 1984 roku. Scottie Pippen — kolega klubowy 
Jordana z Chicago Bulls. Uwielbia solowe akcje i dyna- 
miczne wsady piłki do kosza. David Robinson — za kilka 
lat ma być najlepszym środkowym świata. Grał na 
igrzyskach w Seulu (zdobył brązowy medal) 


Emblemat barcelońskiej Oli- 


mpiady: mała niebieska plamka 
ponad żółtym półksiężycem 
z rogami uniesionymi do góry 
pod nim Skośna czerwona kres 
ka oraz pięć olimpijskich kół 
ł młody artysta katałoński 


wywodzących się z Barcelony 


całym świecie 


Warto przeczytać 
NN ĆĆ 


„Świata Igrzysk” 


PARYŻ — 1924 r. Trudno mówić 
o udanym debiucie blało-czerwonych. 
Ich medalowy dorobek okazał się bar- 
dzo skromny. Srebrny „krążek” wy- 
walczyli kolarze torowi (4 km) — Józef 
Lange, Jan Łazarski, Tomasz Stan- 
kiewicz oraz Franciszek Szymczyk 
| brązowy — Adam Królikiewicz w jeż- 
dziectwie. Głównym bohaterem VII IO 
został fiński biegacz Paavo Nurmi 
— wyjechał z Paryża z pięcioma zło- 
tymi medalami. 

AMSTERDAM — 1928 r. Po raz 
pierwszy na olimpijskim stadionie 
wystartowały lekkoatletki, a wśród 
nich nasza znakomita dyskobolka Ha- 
lina Konopacka. Wynikiem 39,62 m 
ustanowiła rekord świata i stanęła na 
najwyższym podium. „Złoty szlak” 
został więc przetarty. 

LOS ANGELES — 1932 r. O Pola- 
kach coraz głośniej. Janusz Kusociń- 
ski przełamuje hegemonię fińskich 
biegaczy i zwycięża na dystansie 10 
km. Rewelacyjnie spisuje się też Sta- 
nisława Walasiewiczówna. Niedoszła 

, artystka ekranu wygrywa „stumetró- 
wkę”. Mieszkanka USA do końca 
swojej kariery występowała z orłem 
na piersiach. 

BERLIN — 1936 r. Cały świat prote- 
stuje przeciwko organizacji igrzysk 
w stolicy faszystowskich Niemiec. Ale 
MKOI nie zmienia lokalizacji imprezy. 
Liczna polska ekipa (118 zawodni- 
ków) zdobywa tylko 6 medali (bez 
złotego). Wspaniale, ku rozpaczy hit- 
lerowców, biega i skacze w dal ame- 
rykański Murzyn Jesse Owens — na 
najwyższym podium stanął cztery ra- 
zy. 

LONDYN — 1948 r. Gospodarze 
igrzysk ponoszą ogromną klęskę 


mamy wielu powodów do radości: 
jedynie bokser Aleksy Antklewicz 
zdobywa medal brązowy. Gwiazdą 
XIV igrzysk jest Holenderka Fanna 
Blankiers-Koen. _Trzydziestoletnia 
sprinterka wywalczyła 4 złote krążki. 

HELSINKI — 1952 r. Mamy 4 meda- 
le, w tym 1 złoty — Zygmunta Chychły 
(boks). Fenomenalny Emil Zatopek, 
zwany „czeską lokomotywą”, zwycię- 
ża na wszystkich długich dystansach. 
Po raz pierwszy startują zawodnicy 
ZSRR i zespołowo zajmują drugą lo- 
katę. Asem reprezentacji jest gimnas- 
tyk Wiktor Czukarin — 4 złote | 2 sreb- 
rne medale. 

MEŁBOURNE — 1956 r. Związek 
Radziecki na czele klasyfikacji druży- 


irena Szewińska (nr 168) blegnie po 
srebrny medal na igrzyskach w Toklo 
(1964 r.) 


długodystansowców. Ale w sprintach 
kró ują Amerykanie. Zdumiewa głów- 
nie szybkość Roberta Morrowa. 
„Kontynent kangurów” okazał się 
szczęśliwy także dla Elżbiety Krzesiń- 
skiej. Zdobywa złoty medal w skoku 
w dal (6,35 m). Cieszą także pozostałe 
rezultaty naszych reprezentantów. 
RZYM — 1960 r. Podczas XVII ig- 
rzysk następuje pierwszy skuteczny 
atak sportowców afrykańskich, czego 
dowodem jest chociażby wspaniały 
Bikila Abebe. Etiopczyk wygrał bieg 
maratoński. Umacnia się hegemonia 
zawodników ZSRR. Honor ekipy USA 


ma Rudolph. „Czarna gazela” zdoby- 
wn 3 złota medale. Polacy również 
udanie atakują (21 medali, w tym 
4 zlota) | zajmują w nieoficjalnej punk-= 
tacji zespołowaj VI miejsco. Najwją- 
cej zwojowali bokserzy — aż 7 moda- 
II, a Kazimierz Paździor wywalczył 
tytul mistrzowski 

TOKIO 1964 r. W atolicy Japonii 
ustanowiono aż 35 rokordów świata 
1 27 olimpijakich. Pozlom aportowy 
zawodów byl wiąc wyjątkowo wysoki 
Polacy także dostrolll salą do czołówki 
I zdobyli 7 złotych medali (plus 6 arab: 
rnych I 11 brązowych), W Toklo roz- 
począła awoja Iriumfy Irena Szawińas- 
ka, wówczaa joszczo panna Kirszona 
toin. Absolutnym mistrzem blagów 
średnich został Peter Snell (Nowa 
Zolandia). Ellopczyk Biklila Abebe po- 
wtórzył sukces z Rzymu 

MEKSYK — 1968 r. Odbywająco sią 
na wysokości 2200 m n.p.m. zawody 
oblitowały w niesamowite wprost ro- 
kordy. Zdumiał zwłaszcza wyczyn Bo- 
ba Beamona. Amorykanin skoczył 
w dal 8,9 m. Tego rezultatu nie po- 
prawił nikt przez ponad 20 lat. Znowu 
błysnęła Irena Szewińska, zlota me- 
dalistka w biegu na 200 m i brązowa 
w „setce”. Czwarty złoty medal olim- 
pijski zdobył dyskobol USA Alfred 
Oerter. 

MONACHIUM — 1972 r. Igrzyska 
zakłócają strzały terrorystów pales- 
tyńskich. Zginęli sportowcy Izraela, 
ale zawodów nie przerwano. Mark 
Spitz nie miał sobie równych i w pły- 
waniu wywalczył 7 złotych krążków 
O miłą niespodziankę postarał się 
Władysław Komar, który pokonal wie- 
lu znakomitych kulomiotów. „Mazur- 
ka Dąbrowskiego” w Monachium gra- 
no jeszcze sześciokrotnie. 

MONTREAL — 1976 r. Czwarty start 
Ireny Szewińskiej i znowu | miejsce 
oraz rekord świata w biegu na 400 m 
W sumie pani Irena zdobyła podczas 
dotychczasowych igrzysk 7 medali (w 
tym 3 złote). Iście dramatyczne i zwy- 


Po 3-godzinnej walce fInałowej poko- 
nall zespół ZSRA 3:2. Ale największe 
wrażenie wywarły na widzach wystę- 
py 15-letniej glmnastyczki — Nadil 
Comaneci. Aumunka otrzymywała 
maksymalne noty, co zagwarantowa- 
ło jej aż 5 medali 

MOSKWA — 1980 r. Na znak protos- 
tu przeciw Inwnzji wojsk radzieckich 
w Afganistanie z igrzysk wycofuje się 
klika milnych drużyn (w tym USA 
| AFN). 4dobyliśmy wiąc aporo mada- 
li, ale tylko 3 złota: Wladyslaw Koza- 
klewicz akok o tyczco, Bronisław 
Malinowski — blag na dystansio 3000 
m z przeazkodami | Jan Kowalczyk 

jeździectwo. Najwiącoj sukcesów 

odnieśli gospodarze | zawodnicy 
NAD 

LOS ANGELES — 1984 r. Do miasta 
Aniołów nie przyjeżdżają raprezanta- 
nei państw socjalistycznych (oprócz 
Aumuniil), co jast rewanżem za Mosk- 
wą'80. Najwspanialszym sukcesem 
poszczycić się mógł czarnoskóry 
sprintor | skoczok USA, Carl Lewisa. 
Wyrównal rekord Jesso Owonsa (Bar 
lin'36), zwyciężył w biegach na 100 
1 200 m, w skoku w dal i w sztalecie 
4 x 100 m. Igrzyska kosztowały około 
500 milionów dolarów i w całości były 
finansowane przez przemysłowców 
amerykańskich 

SEUL 1988 r. Miłośnicy sprintów 
mieli sporo wrażeń. Pojedynek Carla 
Lewisa (USA) z Benem Johnsonem 
(Kanada) zakończył się sukcesem 
Amerykanina po... kontroli dopingo- 
wej. W organizmie Johnsona odkryto 
bowiem środki dopingujące. Kanadyj- 
Czyk został zdyskwalilikowany. Zawo- 
dnicy ZSRA i NRD wystąpili pod swol- 
mi flagami po raz ostatni, ale wyjąt- 
kowo udanie. Na uwagę zasłużył głó- 
wnie wyczyn pływaczki z NRD Kristin 
Otto, która wywalczyła aż 6 złotych 
medali. Polacy na najwyższym po- 
dium stawali dwa razy: Andrzej Wroń- 
ski (zapasy) i Waldemar Legień (ju- 
do), co świadczy o kryzysie naszego 
sportu. Może w Barcelonie będzie 


OJ SRO OZ ZEN TT 


— tylko 1 złoty medal. My również nie 


nowej, 


a Włodzimierz Kuc liderem 


ratuje fenomenalna lekkoatletka Wil- 


cięskie boje stoczyli nasi siatkarze 


lepiej? 


Biegacz epoki RPOROWAgo romantyzmu 
— Janusz Kusociński 


edług chronologii greckiej pierwsza 
olimpiada odbyła się w r. 776 przed 
Chrystusem, ostatnia zaś dwieście dziewięć- 
dziesiąta trzecia w r. 393 po Chrystusie. 
Tysiąc sto siedemdziesiąt lat życia to dla 
Instytucji ludzkich czas bezprzykładny. Nie- 
Jednemu narodowi nie starczy tchu na prze- 
trwanie tak długiej drogi. Lecz w późnej 
starości Olimpia, zwyczajem wszystkich sta- 
rców, dodawała sobie lat. Zachował się dysk 
z napisem określającym wiek igrzysk na 
dwadzieścia stuleci. Babka sportu greckiego 
wszystko dookoła przewyższała żywotnoś- 
cią. Świat, który z nią razem się narodził, 
rozsypywał się w gruzy. Drogi prowadzące 
pielgrzymów szły wśród ruin, przez miasta, 
z których tylko imiona zostały, przez ziemie 
wyludnione. Sama Olimpiada była pełną 
szczerb, najcenniejsze posągi ją opuściły, 
wiele ołtarzy zgasło, jakby śmierć dotknęła 
nawet niebiosa. Krew helleńska, rozpylona 
po trzech kontynentach, rzadko pojawiała 
się w żyłach zawodników. Ostatni z zapamię- 
tanych zwycięzców nie posiadał jej ani kro- 
pli, ani kropli tej szlachetnej, bezcennej krwi, 
która niegdyś nie znosiła najlżejszej domie- 
szki, której czystość badano z tak trwożną 


sumiennością. Był to książę armeński Wara- 
zdates, z rodu Arcasydów, który w roku 385 
otrzymał wieniec za pięściarstwo. Nie tylko 
nie był Grekiem, nie należał do szczepu, 
stanowiącego niegdyś część królestwa Per- 
sji i być może któryś z jego przodków, wzięty 
do niewoli pod Salaminą czy Platejami, znaj- 
dował się pośród jeńców pilnujących koni 
w dniach wielkiej 76 olimpiady. 
s|- rudno sobie wyobrazić jak wyglądały 
igrzyska w tych ostatnich latach, nie 
musiały być jednak czymś godnym lekcewa- 
żenia, jeśli książęta panujący brali w nich 
udział. Olimpiada nie umarła naturalną 


Jan Parandowski 


„DYSK OLI 


śmiercią. W roku 393 dekret cesarza Teodoz- 
jusza | zniósł pogańskie święto. Zapewne 
odczytano go w czasie igrzysk. Któryś z wy- 
sokich urzędników chrześcijańskiego mona- 
rchy, stojąc na tarasie skarbców, wezwał 
zgromadzonych, aby wrócili do domów, I za- 
wodników, aby okryli swą nagość. Towarzy- 
szyło mu niewątpliwie kilku mnichów, którzy 
za przykładem św. Pachomjusza występo- 
wali przeciwko gimnazjonom, łaźniom 
i schludności ciała. Ci zabrali kapłanom 
klucze do świątyń, aby rozbić posągi bogów 
i podłożyć ogień. W dwa lata później Alaryk, 
wódz Gotów, ustępując przed generałem 
bizantyjskim Stilichonem, skrył się w lesiste 
góry Foloe, naprzeciw Olimpii. Hordy bar- 
barzyńców wałęsały się po dolinie, poiły 
konie w Alfejosie, zaglądały do martwych 
budowli w poszukiwaniu skarbów. W całej 
okolicy nie było już żywej duszy. Człowiek 
jednak z trudem opuszcza miejsca, które mu 
nazbyt długo służyły. W V wieku Olimpia 
znów się zaludniła. Wieś, rzecz wieczna, 
oporna wobec wszystkich przewrotów, sa- 
mosiewna jak chwast, pobudowała się w nę- 
dznych lepiankach uczynionych z gruzów, 
które były pod ręką. Chłopi orali ziemię 
i zbierali wino rosnące na wzgórzach. Z pra- 


cowni Fidjasza, wielkiego ceglanego domu, 
w którym rzeźbiarz ateński wykonał swego 
Zeusa, zrobiono kościół bizantyjski o trzech 
nawach, z absydą dobudowaną we wschod- 
niej ścianie. Herajon, skarbce, Gimnazjon, 
palestra, świątynia Zeusa, dziesiątki innych 
budynków jeszcze się trzymały. Użyto ich na 
fortecę w czasach, kiedy Wandalowie pusto- 
szyli zachodnie brzegi Grecji. 

le już nadciągali nowi ludzie. Przyszli tą 

samą drogą, którą szli niegdyś pierwsi 
mieszkańcy ziemi elejskiej, drogą wielkiego 
historycznego ruchu, z północy na południe, 
przepłynąwszy wąskie morze oddzielające 


PISKI”... 


Peloponez od Grecji Środkowej. Byll to Sło- 
wianie. Język grecki zamilkł i po górach 
| osadach utrwaliły się nazwy, które należą 
do naszej mowy. Przybysze zjawili się w złą 
godzinę. Peloponez dwukrotnie w ciągu VI 
wieku zatrząsł się w niesamowitych spaz- 
mach, jakby nie chciał przyjąć obcej rasy. 
Z Olimpii nie został kamień na kamieniu. Co 
nie upadło pod trzęsieniem ziemi, to zawaliły 
wzgórza, które się obsunęły. Wreszcie Al- 
fejos i Kladeos, w nieustannych powodziach, 
zmieniwszy łożyska przykryły ruiny głęboką, 
czterometrową warstwą piasku. 


Jan Parandowski (1895-1978) za powieść „Dysk 
olimpijski” otrzymał w olimpijskim konkursie sziu- 
kl'36 brązowy medal. W tym samym konkursie 
medal srebrny wywalczył Józef Klukowski — za 
płaskorzeźbę „Piłka nożna”, a brązowy Stanisław 
Ostoja-Chrostowski — za drzeworył „Korweta”. 

Olimpijskie konkursy sztuki (od 1912 r.) obejmują 
rzeźbę, malarstwo, grafikę, literaturę, muzykę I ar- 
chitekturę. Dziela muszą być związane ze sportem 
I nie mogą być nigdzie wcześniej publikowane, 
Medale zdobyli także: złote — Kazimierz Wierzyń- 
ski (1928 r., poezja, „Laur olimpijski''), Józet Kluko- 
wski (1932 r., rzeżba, „Wieńczenie zawodnika”), 
Zbigniew Turski (1948 r., muzyka, „Symfonia olim- 
pljska”); srebrny — Władysław Skoczylas (1928 r., 
cykl akwarel, „Łucznik”). 


Rekordowy czek 


Za udostępnienie praw do transmisji telewizyjnych 
Barcelończycy wytargowali rekordową sumę pienię- 
dzy — czek wartości 617 milionów dolarów. Jest to o 54 
procent więcej aniżeli otrzymali organizatorzy igrzysk 
w Seulu (1988 r.) i o 180 procent więcej niż Amerykanie 
w Los Angeles (1984 r.). Spore wpływy zapewnią też 
sponsorzy igrzysk, specjalna loteria, bilety wstępu na 
stadiony oraz przygotowane kolekcje: znaczki, medale, 
monety. Na przykład numizmatycy będą mogli kupić 
monety (srebrne i złote) — pamiątkowe pesety o róż- 
nym nominale. Ceny biletów ustalono już dawno i wy- 
noszą od 1000 do 9000 peset. Najdroższe wejściówki 
przewidziano na otwarcie i zakończenie igrzysk oraz 
na finały w lekkiej atletyce, boksie, tenisie i grach 
zespołowych. 


IX Igrzyska Paraolimpijskie 


Tradycyjnym uzupełnieniem letniej olimpiady będą 
kolejne, już IX Igrzyska Paraolimpijskie. Odbędą się 
trochę później, bo od 3 do 14 września. Organizatorzy 
spodziewają się udziału ok. 3 tysięcy zawodniczek 
i zawodników z blisko 90 krajów. Niepełnosprawni, 
niewidomi, paralitycy, ludzie z amputowanymi rękami 
lub nogami, a także zawodnicy z porażeniem mózgu 
wystąpią w szesnastu dyscyplinach sportowych. Prze- 
pisy wielu konkurencji są zmodyfikowane | dostosowa- 
ne do możliwości sportowców niepełnosprawnych, dla 
których uprawianie sportu jest wspaniałą formą uczest- 
nictwa w normalnym życiu. t 

Honorowy patronat nad zawodami objęła królowa 
Hiszpanii — Zofia. 


STULECIE MKOI ZA DWA LATA. 


Międzynarodowy Komitet Olimpijski utworzony zo-- 
stał 23 czerwca 1884 roku jako organizacja odpowie- 
dzialna za nowożytne igrzyska. Siedziba MKOI znaj- 
duje się w Lozannie (Szwajcaria). Jego członkowie 
reprezentują MKOI w swoich krajach i narodowych 
komitetach olimpijskich. Prezydent MKOI wybierany 
jest spośród członków Komitetu na 8 lat i może być 
ponownie wybrany, ale na 4 lata. Obecny prezydent 
J.A. Samaranch już kończy swą drugą (i ostatnią) 
kadencję. 

Uroczyste obchody 100-lecia MKOI odbędą się w Pa- 
ryżu (w 1994 r.), gdzie obradować ma kolejny XII 
Kongres Olimpijski. 


A Z Z EO A 


1 0 „Świat Igrzysk” opracowali: ANDRZEJ BACZYŃSKI i ZDZISŁAW PRZYBYŁOWSKI 


mmm 


Fot. „GAMMA-SPORT”, CAF, JACEK ŁOPUSZYŃSKI i archiwum „ŚM” 


Ciągle ci sami 


Cześć! Piszę w odpowiedzi na list 
Karoliny z numeru 48 „Świata Mło- 
dych”. Całkowicie przyznaję jej rację. 
Dlaczego nie posłuchać czegoś innego, 
tylko NKOTB, Queen, NKOTB, Quoen 
| tak w kółko. Uważam, że każdy może 
znależć coś dla siebie. Na przykład 
reggae. Bardzo lubię tę muzykę, ale nie 
gardzę również Roxette. Może warto 
poszukać czegoś na własną rękę?! Po- 
zdrowienia dla Karoliny. 

Audi 
Fani wszystkich zespołów, 
łączcie się! 


Cześć, fani wszystkich zespołów, któ- 
re istnieją | istniały! Z zalnteresowa- 
niem czytam tę rubrykę | stwierdzam, 
że fani są nietolerancyjni. Depeche na- 
rzekają na metalów, włącza się alumi- 
nium (NKOTB) I awantura gotowa. Ja 
osobiście słucham wszystkiego, czego 
da się słuchać. Na moim biurku stoją 
kasety NKOTB, Depeche Mode, Metal- 
liki, Roxette, Queen, Scorpions, Pet 


Shop Boys, AC/DC i inne. Nie mam 


swego ulubionego zespołu. W każdym 
odkrywam coś nowego | ciekawego. 
Spróbujcie | Wy. Więcej zrozumienia 
doprowadzi do ogólnej przyjaźni mię- 
dzy Wami — fanami. Pozdrawiam Was. 

Wszystko-muzyk z Brwinowa 


Czy to XVII wiek?! 


Dochodzę do wniosku, że „Pocztę 
fanów' można już nazwać „wojną fa- 
nów”. Ludzie, zastanówcie się nad 
swoim postępowaniem! To nie jest XVII 
wiek! Kiedyś rzeczywiście tolerancja 
nie miała racji bytu. Dziś mamy XX wiek 
i sytuacja specjalnie nie zmieniła się. 
Czy dla fanki NKOTB fanka DM, czy 
Metalliki muszą być nikim?! Nie!!! Cie- 
kawa jestem, jak nazwalibyście osobę, 
która słucha NKOTB, DM, Roxette, Sco- 
rpions, Guns N'Roses, trochę popu, 
trochę rapu, a także trochę piosenki 
chodnikowej? Życzę wszystkim czytel- 
nikom „Świata Młodych” jak najszyb- 
szego zakończenia wojny fanów. 

Martika 

Od redakcji: Z tych listów wynika, że 
tolerancja nie powinna być cechą obcą 
"fanom. Wymagamy jej od innych, a sa- 
mi o niej zapominamy. Nie znaczy to 
oczywiście, że nie możemy mieć włas- 
nego zdania, wręcz przeciwnie. Ale 
wyrażamy je tak, by argumenty były 
przekonywające I jednocześnie nieob- 
raźliwe. Po prostu .dyskutujmy, a nie 
kłóćmy się. Nie jest to łatwe, ale warto 
się nauczyć. 

Ilu fanów mają New Kidsi 

w Polsce? 


Uwaga, ogłaszamy akcję! Chcemy 
się dowiedzieć, ilu fanów ma NKOTB 
w Polsce i który z członków grupy jest 
najbardziej popularny. Jeżeli kochasz 
NKOTB, napisz do nas zaznaczając, 
którego z nich darzysz największą sym- 
patią. Ogłaszamy również konkurs z at- 
rakcyjnymi nagrodami (kasety wideo, 
kasety 'nagnetofonowe, znaczki i pra- 
sowanki z NKOTB). A oto pytania: 1. 
Podaj pełne imiona i nazwiska człon- 
ków zespołu. 2. Podaj starą nazwę 
zespołu. 3. W jakich okolicznościach 
powstała nazwa NKOTB? 4. W którym 
roku dołączył do zespołu Joe i kogo 
zastąpił? 5. Gdzie i kiedy odbył się 
pierwszy koncert „Dzieciaków” poza 
USA? 6. Podaj Imię i nazwisko autora 
większości tekstów piosenek. 7. Kto jest 
menedżerem zespołu? 8. W jakiej wy- 
twórnf zespół nagrywa swoje płyty? 9. 
Podaj tytuły albumów I lata ich wydania. 
10. Wymień tytuły utworów z wybrane- 
go albumu. Piszcie pod adresem: 


J.J.J.D.D., Olsztyn 2, skr. poczt. 271. 
(Joz) 


(PAP). Dinozaury atały sią modne 
W muzeach | skansenach przyrod- 
niczych pojawiają sią naturalnoj wlel- 
końci modela tych zwierząt zrobione 
z mas plastycznych. Z placówek mu- 
zóalnych traflly do wenołych mlas- 
loczok. W USA powstał w ostatnich 
latach prawdziwy dinozaurowy show 
business. Modą zapoczątkowało Mu- 
zeum Przyrodnicze w Waszyngtonie, 
która dla uatrakcyjnienia awoj oka- 
pozycji wykorzystało modela wiolkich 
gadów. Są to elektroniczne roboty 
ruszająco salą | wydająco dźwięki. Po- 


wstało nawet specjalne przedsiębior- 
stwo zajmujące się produkcją takich 
dinozaurów-robotów naturalnej wie|- 
kości — firma San Juan Caspirano 
z Kalifornii, występująca na rynku pn. 
Dinatlon. Sam pomysł „żywych'”' ro- 
botów-dinozaurów pochodzi z Japo- 
nil. Tam powstawały pierwsze rucho- 
me modele zainspirowane (filmem 
„Godżlila” 

W USA zaczęto robić takie modole 
najplerw do colów naukowych I dyda- 
ktycznych, a później zauważono ich 
walory rozrywkowe. W Muzeum Przy- 


UWAGA KONKURS!!! 


Zostań uczestnikiem pięknego — już jedynego w tym tysiącleciu w Polsce — wydarzenia. 
7 slerpnia w ramach regat The Cutty Sark Tall Ships' Races przypłyną do Gdyni żaglowce z kilkunastu państw świata 


10 sierpnia odbędzie się Ich uroczysta parada na wodach Zatoki Gdańskiej. 


Każdy, kto kupi wydaną z tej okazji mapę Zatoki Gdańskiej ze znakiem SAIL GDYNIA'82 oraz do 30 wrzośnia prześle na 
KARCIE POCZTOWEJ pod adresem QUERCUS, ul. Sucha 12, 80-531 Gdańsk — naklejony kupon konkursowy wycięty 


z mapy — weźmie udział w losowaniu 5 października atrakcyjnych nagród. 
Dodatkowymi nagrodami są: 


w lipcu 


— wielobiegowy rower, 


w sierpniu — wideo, 
we wrześniu — kolorowy telewizor. 


Jeżeli wygrałeś nagrodę miesiąca, Twój kupon jest dalej ważny I blerzesz udział w losowaniu dalszych wspaniałych 


nagród. 


Jeżeli szczęście Ci nie dopisało, to kupiłeś mapę, a 


TAKIEJ 


Mapa Zatoki Gdańskiej w formacie 70 x 100 cm w skali 1:100 000 posiada wszystkie informacje mapy morskiej i jest 
pełnowartościowym materiałem do szkolenia żeglarskiego: Część lądowa umożliwia dojazd do wielu miejscowości 
i poinformuje Cię o ciekawych miejscach Wybrzeża. Na rewersie jest trasa regat, typy żaglowców, ożaglowań 


MAPY JESZCZE W POLSCE NIE BYŁO! 


— z objaśnieniami i tytułowy bohater regat kliper Cutty Sark. 


Tu możesz zbierać pamiątkowe pieczątki podczas odwiedzania żaglowców, a wówczas dzięki Twojej inwencji 


powstanie mapa, która w związku z 
OSTATNIĄ PARADĄ ŻAGLOWCÓW W POLSCE W XX WIEKU 
będzie wartościowym obiektem kolekcjonerskim. 
POWIADOM O TYM ZNAJOMYCH, KOLEŻANKI I KOLEGÓW 
Zobaczysz, że warto! 


Mapę można kupić od 1 lipca 1992 r. w kioskach RUCH-u na terenie całego kraju lub za zaliczeniem pocztowym w firmie 
QUERCUS, ul. Sucha 12, 80-531 Gdańsk, wysyłając naklejone uprzednio na karcie pocztowej poniższe zamówienie, 


wypełnione czytelnie drukowanymi literami. 


A= 


Zamówienie na mapę 


Mapę wysłać pod adresem (za zaliczeniem pocztowym) 
QUERCUS Sp. z o.o., ul. Sucha 12, 80-531 Gdańsk 


NAZWISKO RZA IMION 


poczta 


Zamawiam 
1 mapę a 19 500 zł = 19 500 zł 


mapy 4 17 000 zł = ..... 


Przy zakupie dwóch I więcej map cena jednostkowa wynosi 17 000 zł. 


rodniczym w Memphis w USA naj- 
większą atrakcją był naturalnej wiel 
kości „żywy” triceraptos — dinozaur 
przypominający wyglądem współcze- 
snego nosorożca. Na widok zwiedza- 
Jących odwracał głową I robił krok do 
przodu albo do tyłu 

Firma Dinatlon wykonała w ciągu 
kilku lat ponad 300 modeli dinozau- 
rów. Ten show business okazał się 
bardzo dochodowy — jednocześnie 
przyczynił się do rozwoju nauki. Twó- 
rcy modeli utrzymują stało kontakty 
z paleontologami, aby orientować się 
na bieżąco w najnowszych odkry- 
clach | osiągnięciach nauki. Modele 
wykonywane są z dużą dokładnością 
| rzetelnością naukową. Odtwarza się 
nowo odkryte gatunki — weryfikuje 
wyniki starszych badań. Tak na przy- 
kład trzeba było przerabiać wszystkie 
modele stegozaurów, kiedy okazało 
się, że ostre kościane płytki na ich 
grzbiecie były rozmieszczone zupeł- 
nie inaczej niż dotychczas sądzono. 
Wielkie dinozaury przestały włóczyć 
za sobą ogony — kiedy uczeni stwier- 
dzili, że miały one inny układ kręgów 
ogonowych niż dotąd uważano. Zwe- 
rylikowano też brontozaury, które by- 
ły błędnie zrekonstruowane przez 
pierwszych badaczy 

Twórcy modeli mają inne probie- 
my. Nie wiadomo Jak były ubarwione 
dinozaury. Szuka się tu analogii ze 
współcześnie żyjącymi gadami. Wy- 
suwane są różne hipotezy dotyczące 
ubarwienia: od szarej do zielonkawej 
barwy ochronnej zbliżonej do środo- 
wiska, w jakim żyły, aż po jaskrawe 
kolory, jakimi odznaczają się niektóre 
Jaszczurki lub węże. Niewiele też mo- 
żna powiedzieć o dźwiękach wydawa- 
nych przez wielkie gady. Podejmowa- 
ne są próby ustalenia możliwości gło- 
sowych tych zwierząt na podstawie 
badań zachowanych czaszek oraz 
przez porównania. Modele są zaprog- 
ramowane na różne głosy — od stra- 
szliwego ryku aż po syk węża. 

Warto wiedzieć, że również w Po- 
lsce modele tych „przedpotopowych'* 
gadów znajdują się w chorzowskim 
parku (patrz fot.). (b) 


ŚM-5 


JONATHAN WYLIE 


Tł. Jacek Kozerski 


PIERWSZY 


NAZWANY 


Choć są, rzecz jasna, nieco powściągliwi w wyrażaniu opinii. Ci, 
z którymi rozmawiałem, wydawali się zgodni, że jest to zmiana na 
lepsze. Zdaje się, że przewrót był tak szybki | doskonale zorganizowany, 
przeprowadzony niemal bez rozlewu krwi, że większość ludzi dowie- 
działa się o nim, kledy było już po wszystkim. 

— Nadzwyczajne — zdumiał się Pabalan. — Jaki on jest, ten 
Parokkan? 

— Ze wszystkich doniesień, jakie otrzymałem, wynika, że to niezwykle 
zdolny człowiek. Silny, stanowczy | energiczny. Z pewnością przykłada 
się bardzo do spraw publicznych. A jego królewska małżonka jest 
pięknością. Tworzą urodziwą parę | ich koronacja będzie dla pospólstwa 
wspaniałym widowiskiem... — Obliczył szybko w myślach. — Ma miejsce 
właśnie dzisiaj. 

— Sprzedałeś klejnoty? — zapytał Laurent. 

— Tak. Za dobrą, uczciwą cenę. Parokkan jest przebiegły, ale pragnie 
popierać handel. Jest żądny zysku. Mogę wykorzystać moje kupieckie 
przebranie, gdyby znowu zaszła taka potrzeba. 

— Czy spotkałeś się z królewską parą? — zapytała Adesina. 

Pod przenikliwym spojrzeniem królowej Rehana ogarnął na chwilę 
niepokój: 


— Nie bezpośrednio, pani. Chociaż widziałem ich z daleka. Sprawy 
związane ze sprzedażą klejnotów załatwiałem ze skarbnikami. 

— A jak mają zamiar odnosić się do Healdu? — Pabalan przyjrzał się 
badawczo swemu doradcy. 

— Sądzę, że chcieliby przywrócić normalne stosunki. Dla tak bliskich 
sąsiadów handel rzeczywiście jest sprawą zasadniczą, ale sytuacja jest 
delikatna, jeśli nie powiedzieć — drażliwa. Nikt _w Gwiaździstym 
Wzgórzu nie wie, gdzie przebywa księżniczka. — Chociaż wkrótce ktoś 
będzie wiedział, dodał w myślach. — I dopóki nie osiągnie się jakiegoś 
porozumienia w tej sprawie, pozostaną bierni. 

— Wiedząc doskonale, że nie jesteśmy dość silni, aby pomścić tę 
zniewagę w jakikolwiek sposób — wymruczał ponuro Pabalan. 

Mając nadzieję na rozkaz, który umożliwiłby mu raczej realizację jego 
własnych pragnień, a nie życzeń Amariny, Rehan zapytał: 

— Czy chcesz, żebym powrócił na Arkę, mój panie? 

Król spojrzał szybko na królową I Laurenta | powiedział: 

— Nie. Dopóki nie dowiemy się czegoś od Ansara, nikt nie wyjedzie. 

— Jak sobie życzysz — odparł Rehan. 

kk * 


Tego wieczora nie mając apetytu Rehan zjadł niewiele na kolację 
| udał się do swej sypialni wcześniej niż zwykle. Jego służba odebrała to 
jako normalną reakcję po długiej i męczącej podróży, ale nic nie mogło 
być dalsze od prawdy. 

Gdy tylko został sam, wyjął z zamkniętej na klucz szuflady woreczek, 
w którym znajdował się kamień wizji. Jednak nie od razu go wyciągnął. 
Wiedząc, że Amarina będzie zajęta w dniu koronacji, poczekał z tym do 
późnego wieczora. W końcu, kiedy jego nerwy nie mogły już dłużej 
znieść napięcia, wyjął ostrożnie kamień i ujął go z czcią w ręce. 
wpatrując się w mlecznoblałą powierzchnię zawołał bezgłośnie Amarl- 
nę. Tak szybko, że na chwilę z zaskoczenia odjąło mu mowę, mętna 
głębia szklanej kuli zafalowała | pojawił się wizerunek uroczej twarzy 


NN 


OBI | 


Enduro — motocyklowe 
rajdy terenowe są coraz 
popularniejsze. Dziś przed- 
stawiamy jeden z modell 
firmy Yama'a, który przed 
paroma I-ty był prawdziwą 
rewelr-ją w tej klasie. 

Mu.tocyki XTZ wyposażo- 
nr, jest w dwucylindrowy, 
czterosuwowy silnik jedno- 
rzędowy o pojemności 749 
ccm i mocy 69 koni mecha- 
nicznych, którą osiąga przy 
7500 obrotach na minutę. 
Motocyki Yamahy rozwija 
bardzo dobrą prędkość 
(maksymalna jak na tę kla- 
sę) — 180 km/h. Od 0 do 100 
km/h rozpędza się w zaled- 
wie 5 sekund. Spala 6,9 | 
benzyny bezołowiowej na 
100 km. Pełny bak paliwa 
wystarcza na przejechanie 
382 km. 

Cechą charakterystycz- 
ną motorów z klasy enduro 
jest ustawienie siodełka 
w ten sposób, że kierujący 
musi przyjąć niemal piono- 
wą postawę. Na dłuższą 


niezbędne przy terenowej 
jeżdzie, Model XTZ 750 Su- 
per Tenere ma slodełko 
umieszczone na wysokości 
86,5 cm, a więc dość wyso- 
ko, co może sprawiać tro- 
chę trudności niższym klo- 
rowcom. Również pewną 
wadą tego motocykla jest 
bardzo mało miejsca na ba- 
gaż. Pakunek przymocowa- 
ny do bagażnika zbytnio 
wystaje po obu stronach 
pojazdu. 

Początkowo w tym mode- 
lu montowano twarde, wy- 
magające od kierującego 
sporej siły, hamulce. Teraz 
zastosowano bardzo dobry 
system wspomagania, co 
powoduje, że motocykl jest 
bezpieczniejszy. Plusem 
jest także wyposażenie 
w podwójny reflektor 
przedni, a także ładna, ae- 
rodynamiczna sylwetka. 
Cena dość wysoka — pra- 
wie 13 tys. marek niemiec- 
kich. 
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B rat mojej kole 
żanki, osza- 
informatyk 
— należy do bar- 
dzo rzadkiego ga- 
tunku ludzi zupeł- 
nie ignorujących 
modę. On jej po 
prostu nie rozu- 
mie, nie dostrze- 
ga, nigdy nie miewa pokusy, żeby 
sobie coś nowego kupić, chyba że 
mu się stare rozleci. Jeśli bywa 
modny, to przez przypadek. Na przy- 
kład — od kiedy pamiętam, nosi 
czarne, trumienne trzewiki sznuro- 
wane, zapewne po dziadku, z gatun- 
ku tych „nie do zdarcia”. No i oto 
w latach osiemdziesiątych trumien- 
ne trzewiki stały się modne! Patrzę 
na niego jak na egzotyczne zwierzę. 
Rodzina z Ameryki przysłała bistoro- 
we, rozszerzóne spodnie w kolorze 
wrzosu, zapewne do prac w polu dla 


ubogich krewnych — on to nosil 
Kuzynce sfilcował się blezerek — je- 
mu się przyda! Przecież to czysta 
wełna, a że różowy? To bez znacze- 
nia! Chodzi ta żywa skamienielina 
dawno wymarłego gatunku obojęt- 
nych na modę i zdumiewa pół mias- 
ta. Na próżno by mi tłumaczyć, że 
blezerek nie pasuje do spodni, 
a spodnie do beretu, a beret do 
butów, że tego się nie nosi od trzy- 
dziestu lat — dla niego aspekt es- 
tetyczny odzieży nie istnieje. Żyje 
w świecie swojej informatyki, w re- 
zerwacie, do którego żaden Pierre 
Cardin nie ma wstępu. Być może jest 
to dowód na istnienie tak zwanej 
zasady kompensacji — niedorozwój 
jednego zmysłu jest rekompensowa- 
ny przez wzmożony rozwój innego 
Może, aby być informatycznym ge- 
niuszem, trzeba oddać pole w innej 
dziedzinie życia, w tym wypadku 
dziedzinie wrażliwości estetycznej 
Skrajnie odmienną postawę wo- 


Amariny. Prosta srebrna korona przyozdabiała jej głowę, a szafiry 
i naszyjnik z opali rzucały ognie na twarz i szyję. Rehana wprawiła 
w zdumienie jej piękność. 

— No, czy masz mi coś do powiedzenia? — odezwał się obraz. 
— Miałam dziś bardzo pracowity dzień. 

— Wybacz mi — powiedział półgłosem. — Oczarowałaś mnie. 

— Oczywiście — odparła już łagodniejszym tonem | z olśniewającym 
uśmiechem. — Czy masz Jakleś wieści dla mnie? 

Rehan na tyle doszedł do slebie, że mógł przekazać Informacje 


o sytuacji, w jakiej znaleźli się Fontaina, Ferragamo i książęta. Śmierć 
Eryka jakby zmartwiła Amarinę, ale los Fontainy raczej ją rozbawił 
Rehan powiedział jej o planach mających na celu uwolnienie księżniczki 
i obserwował, jak w myślach oblicza, czy i kiedy mogło się to stać. 

— Dobrze się sprawiłeś, Palmarze. 

— Dziękuję cl, pani. 

— Nazywaj mnie Amariną. 

— Z całego serca pragnąłbym to zrobić osoblście. 

— Jeszcze nie, Palmarze, choć niedługo będziesz |uż mógł to uczynić. 
Z pewnością nie chclałbyś pozostawić sprawy nie zakończonej, prawda? 
Chciałabym byś przekazywał ml dalsze Informacje o księżniczce, |Jak 
również o Innych, którzy stąd zblegil. Szczególnie chodzi ml o Fer- 
ragamo. Może sprawić kłopoty. 

Zabrzmiało to jakoś osobliwie, pomyślał Rehan, tak Jakby nie mogła 
się doczekać owych kłopotów. 

— Zrobię to, czego soble życzysz, pa... Amarlno. Chociaż wolałbym 
być w drodze do ciebie, 

— Wlem, że mogę na toble polegać — odparła. A teraz muszę już Iść. 
Dzień był długi | mój pan czeka na mnie. 

Rehan jęknął w męce zazdrości. 

— Żegnaj, Palmarze. Do następnego spotkania. 

— Żegnaj, Amarlno. 

Przez jakiś czas siedział, wpatrując się w ponownie zmętniałą 
powierzchnię kamienia wizji. Potem poruszając się wolno, Jak człowiek 
pokonujący opór wody, złożył kulę w skrytce | poszedł do łóżka. 

Rehan nigdy nie był żonaty I z pogardą odnosił się do zakochanych. 
Nigdy nie spotkał kobiety, która pociągałaby go dłużej niż klika dni, 
| z pewnością nigdy nie pomyślał, że jest do czegoś takiego zdolny. 

Teraz wszystko to zmieniło się w dramatyczny sposób. Świtało już 
prawie, kiedy w końcu zapadł w niespokojny sen. 

Cdn. 
Ilustrował PRZEMYSŁAW KONIECZNIAK 


© Pomysl na siebie © 


bec zagadnień mody reprezentował, 
nieżyjący już, Leopold Tyrmand 
— który, aczkolwiek był pisarzem, 
przeszedł do historii bynajmniej nie 
za Sprawą swoich książek. W latach 
pięćdziesiątych, które w Polsce były 
epoką drelichu i siermiężnych samo- 
działów — obnosił się demonstracy- 
jnie po Warszawie w pstrokatych 
skarpetkach, butach na „„słoninie 
i bikiniarskich marynarach. Tyrmand 
— playboy i prekursor mód, pojawia 
Się we wszystkich książkach, które 
traktują o warszawskiej bohemie 
zgrzebnych lat pięćdziesiątych. Ta- 
deusz Konwicki w książce „Zorze 
wieczorne”' tak go wspomina Od- 
wdzięczałem mu się nabożnym po- 
dziwem, kiedy nonszalancko prze- 
kraczał próg wykwintnych restaura- 
cji prowadząc nas, swoją gromadkę 
kiedy konferował z kelnerami z kartą 
w ręku albo kiedy w oglądanym 
filmie komentował aktorów których 
pamiętał jeszcze z przedwojennych 
czasów. Zdarzało się też, że wpat- 
rzeni w artystów na ekranie przeży- 
wających skomplikowane dramaty 
psychologiczne, słyszeliśmy wypo- 
wiadaną półgłosem uwagę Lola do 
Basi: — Popatrz, jakie on ma fantas- 
tyczne klapki. Chodziło oczywiście 
o krój marynarki bohatera filmu" 
Nastała nam epoka dostatku (w 
sklepach, bo niekoniecznie w kie- 
szeniach), powszechnej dostępnoś- 
cl cluchów wszelkiej proweniencji, 
nie trzeba się uganiać po mieście za 
Jedną parą dżinsów — | tak sobie 
myślę, co by trzeba na siebie włożyć, 
czym bulwersować, żeby zasłużyć 
na choćby wzmiankę we współczes- 
nym pamiętnikach? A może nie war- 
to podejmować takiej próby? Nile 
pochwalam totalnej abnegacji, ale 
| współczuję tym, którzy z mody 
czynią religię, są jej tanatycznymi 
wyznawcami. ,, Znaj proporcją, mo- 
cium paniel'* Bawmy się modą, ale 
nie dajmy się zwariować! Myślę, że 
najważniejsze to „mieć na siebie 
pomysł”, mieć swój styl I dobrze się 
w tym wcieleniu czuć. Jak zwykle 
odsyłam do rysunków, które mogą 
wam być pomocne w określeniu wła- 
snego stylu. 
Awanturnica? Intelektualistka? 
Seksowny podlotek? Kumpel? 
Szpilka 
Repr. M. SZYMAŃSKI 
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A oto, LISTA OSÓB NAGRODZON 


|. WYJAZD DO LEGOLANDU Z OSOBĄ 
TOWARZYSZĄCĄ 


4 


W. ŁYSZCZEK, 43-300 Bielsko-Biała, ul. Norwida 4 
b RARGR Byd. SIŁKA, 05-822 Milanówek, ul. Krakowska Uax 
A MICHAŁ URBANIAK, 60-682 Poznań, os. Bolesława ci 
4. AGNIESZKA DZIURA, 41-200 Sosnowiec, ul. Kilińskiego GD! 
5. PRZEMEK WOJDA, 04-896 Warszawa, ul. Garucewska 19/23 m. 


VIII. KSIĄŻKI Z SERII W KRÓLESTWIE 
ZWIERZĄT — „MAŁPY” 


14. Elżbieta Bigos, 43-400 Cieszyn, ul. Kraszewskiego 2, Dom Dziecka; 
15. Tomek Kruczek, 05-119 Legionowo, ul. Zegrzyńska 77/15; 16. Tomasz 
Podgómny, 67-124 Nowe Miasteczko, ul. 22 Lipca 276/35; 17. Maciuś 
Knapik, 41-200 Sosnowiec, al. Akacjowa 1/35; 18. Sebastian Smolak, 
26-110 Skarżysko /Kamienna, ul; Konopnickiej 4/27; 19. Łukasz, Kula, 
44-100Gliwice, uli Spółdziefcza 12/18; 20.Mfrek Hady, 31-870 Kraków, os. 
II Pułku Lotniczego 50/46; 21. Adam TII, 42-600 Tarnowskie Góry, ul. 
Chopina, 50,22. Łukasz Wójtowiec, 01-118 Warszawa, ul. Bitwy pod 
Tenino 1/38; 23. Łukasz Kazaren, 20-468 Lublin, ul. Róży Wiatrów 5/63; 24 
Dominika Grabska, 95-200 Pabianice, ul. Myśliwska 41/34; 25. Magdalena 
Kożuchowska, 15-794 Białystok, ul. Gajowa-61/69; 26. Szymon Polke, 
43-190 Mikołów, ul. Metalowców 6; 27. Plotr wojdała, 91-027 Łódź, ul. 
Limanowskiego 216/9; 28. Plotr Szymanowski, 53-434 Wrocław, ul 
Kłośna 8/10 m. 18; 29. Krzyszto! Gamrot, 32-340 Wolbrom, os. Włady- 
sława Łokietka 7/22; 30. Michał Pawlas, 44-314 Wodzisław Śląski, ul. 
Napierskiego 11; 31. Mariusz Troc, 11-500 Giżycko, ul. Daszyńskiego 
17a/60; 32. Małgosia Zawadzka, 80-275 Gdańsk, ul. Karłowicza 59; 33: 
Maciej Włodarski, 59-220 Legnica, ul. Chojnowska 19/2; 34. Soblesław 
Pilarski, 43-400 Cieszyn, ul. Kraszewskiego 2, Dom Dziecka; 35. Dominik 
Siderek, 73-701 Czeski Cieszyn, Sokola TUMY 6 CSFR; 36. Plotr Pod- 
koniński, 26-600 Radom, ul. Sycińska 6 m. 43; 37. Mariusz Kulpa, 35-326 
Rzeszów, ul. Reytana 14a/97; 38. Paweł Rutkowski, 02-359 Warszawa, 
Grójecka 76/6; 39. Przemysław Tarnawiecki, 43 js u 
17; 40. Jacek I Wacek Sałek, 43-100T; 
Kawalec, 34-400 Nowy Targ, ul 
05-220 Zielonka, ul. Wys: 
Warszawa, ul. Orlegoa 
Gorzów Wikp 
Katowice, ul 
ul. Kormoranó 
Sucharskiego 6 i8 d 
Grochowska 4g/15; 49. Marta Poto 
na 36/1; 50. Albert Bułka, 05-800 Pru 
Darlusz Borowski, 80-809 Gdańsk, ul 
62-510 Konin, ul. Sosnowa 21 m. 30; 
Witosa 30; 54. Plotr Kafel, 50-310 
Sebastlan Michoń, 41-706 Ruda Ślą 4a/5; 56. Krystian 
Wardęga, 43-100 Tychy, ul. Dębowa +28 „ Hubert Turski, 23-210 
Kraśnik, al. Niepodległości 49/9; 58. Artur Gałota, 58-506 Jelenia Góra, ul. 
Kolberga 1/78; 59. Marcin Turiiński, 87-100 Toruń, ul. F. Stamma 6/3; 60. 
Łukasz Hebel, 84-230 Rumia, ul. K. Napierskiego 3; 61. Joasla Callńska, 
01-960 Warszawa, ul. Przy Agorze 14a m. 9; 62. Bartosz Kalinowski, skr. 
poczt. 70, Szczecin 39; 63. Marcin Wyczesany, 76-150 Darłowo, ul 
Wyspiańskiego 19b/1; 64. Agata Christ, 40-043 Katowice, ul. Jordana 
27123; 65, Patrycja Cisowska, 42-100 Kłobuck, ul. 3 Maja 1; 66. Paweł 
Czyżewski, 10-684 Olsztyn, ul. Kanta 38/13, os. Jaroty; 67, Anna I Michał 
Weber, 50-301 Wrocław, ul. Jedności Narodowej 123/16; 68. Patryk 
Trybuł, 26-600 Radom, ul. Mieszka | 13/82; 69. Marek Markowski, 09-500 
Gostynin, ul. Wspólna 31/22; 70. Jakub Praclak, 82-200 Malbork, ul. 
J. Bema 12/13; 71. Tomasz Kierończyk, 61-229 Poznań, os. Jagiellońskie 
22/3; 72. Konrad Słeńkowski, 07-200 Wyszków, ul. Serocka 9a/11; 73. 
Przemysław Pyszczyński, 39-430 Zbydniów, Wólka Turebska 88, woj. 
tarnobrzeskie; 74. Dorota Koseska, 03-996 Warszawa, ul. Znanieckiego 
6 m. 10; 75. Marcin Jaworski, 31-524 Kraków, ul. Sowińskiego 14/1; 76. 
Zawisza Hodzić, 92-306 Łódź, ul. Jurczyńskiego 34 m. 23; 77. Krzysztot 
Rudnicki, 09-130 Baboszewo, ul. Leśna 5; 78. Andrzej Jasek, 34-326 
Płetrzykowice 915; 79. Kamila Wichrowska, 05-120 Legionowo, ul. 
Hetmańska 91; 80. Marlusz Kochanek, 05-123 Chotomów, ul. M. Konop- 
nickiej 13; 81. Anna Siekanowicz, 55-200 Oława, Rynek 38/5; 82. Bartosz 
Góralczyk, 67-200 Głogów, ul. Leszka Białego 13/4; 83. Wojciech Ostro- 
waski, 11-404 Karolewo, ul. Bl. Warmianka 5/1; 84. Maciej Morawski, 
85-717 Bydgoszcz, ul. B. Głowackiej 55/56; 85. Renata Trzebińska, 
67-400 Wschowa, ul. Jagiellońska 10c/4; 86. Maciek Głowania, 
42-400 Zawiercie, ul. Paderewskiego 41/8; 87. Krzysztoł 
Gapiński, 75-202 Koszalin, ul. Dworcowa 10/15, 
Hotel; 88. Tomek Krywienko, 81-356 Gdynia, 


68-200 Żary, ul 
„etkin 50/14; 55. 


UŻ 


(WIEN 


l. Jasna 65/7 


(GNETOWID j 


„Fika 15/2 


nia 1/5 
ul. Starowiejska 4 89. Adam Ziaja, 44-100 Gliwice „yf, Zwycięstwa 
32 m. 8; 90. Kara ski, 99-320 Żychlin, ul. 1 Mafa 39; 91. Asia 
Charytonowicz, Warszawa, ul. Dickensa 16 mi/ 13; 92. Mariusz 


Hamski, 05-140 Si 
Pułtusk, Gnojno 4 
kiego 140; 95. Pat 


, Kania Nowa 12; 93. Eliza Tarczyńska, 06-1 
4, Adrian Gulcz, 63-400 Ostróń Wlkp. ul. Głowac- 
( Włodarczyk, 05-555 Tarc m. ul, Błoński 4 96. 
Tomasz Kołłątaj, 78-625 Dobrzyca 38, gm. szf0StĆ woj. pilskiey 97. 
Łukasz Sludyga Pruszcz Gd., ul. Kazimierza Wielkiego 3; 98. 
Jakub Dziedzic, 37-450 Stalowa Wola, ul. 1 Maja 17a/14; 99. Joanna 
Brzóska, 40-282 Katowice, ul. Sikorskiego 12/17; 100. Kamil A gler, 
23-200 Kraśnik, ul. Rzeczycka 10; 101. Michał Sitkowski, 09- 0 Płońsk, ul 
St. Wyspiańskiego. 35; 102. Jarosław Czepczor, 43-400 Cleszyn, ul 
Kraszewskiego 2, Państwowy Dom Dziecka; 103. Klaudia Sobol, 40-729 
Katowice, ul. Zagrody 5/2; 104. Bartosz Chechła 05-825 Grodzisk 
Mazowiecki, ul. Limanowskiego 22 m. 4; 105. 
Kielce, ul. Warszawska 47 m. 12; 106. Rafał l, 74-100 Gryfino, ul: 
|waszkiewicza 13/6; 107. Jarosław Nowak, 33-100 Tarnów, ul. Nowodąb” 
rowska 238; 108. Tomasz Reguła, 55-200 Oła ja, ul. Zwierzyniec Duży 34; 
109. Artur Janczewski, 06-562 Wyszyny, Wola-Kolonia; 110.-Karolina 
Kiliś, 10-443 Olsztyn, ul. Kołobrzeska 14b/22; 111. Ola Sawicz, Szczytno, 
ul. Świerczewskiego 1/8; 112. Monika Sito, 80-806 Gdańsk,pl: 1 Maja 4 m 
5 113. Rafał Dłużewski, 82-400 Sztum, ul. Kwiatowa 8. 


NO KSIĄŻKI „GWIAZDY POP AND ROCK” 


ińskiego 


Stargard, ul./Pogodna 36/1; 119 


ul. Michałowskiego 25c/9, 12 
Jaworski, 718 Poznań, ul. Kolejowa 39/4; 127. Grzegorz P 
44-240 Żory, os. Księcia Władysława 6b/31;, 128. Magdalena Błocka, 
11-500 Giżycko, os. Bystry 1a/2; 129. Łukasz KIiś, 32-500 Chrzanów, ul. J. 
Krasickiego 1/10; 130. Piotr I Wojciech Czypiccy, 71-670 Szczecin, ul 
Przyjaciół Żołnierza 24/6; 131. Rafał Szmaj, 40-560 Katowice, ul. Grzyśki 
2/43; 132. Sławomir Krawczak, 44-119 Gliwice-Sośnica, ul. Tylna 37a/1; 
133. Adam Grabicki, 04-346 Warszawa, ul. Szklanych Domów 13 m. 11; 
134. Joanna Błaut, 43-430 Skoczów, ul. Wzgórze 4; 135. Michał Siekacz, 
32-064 Rudawa, Dubice 13; 136. Mateusz Adamek, 43-100 Tychy, ul. Marii 
Curle-Skłodowskiej 8/18; 137. Łukasz Adamczyk, 81-370 Gdynia, Skwer 
Kościuszki 13 m. 6; 138. Tomasz Ruciński, 80-680 Gdańsk, ul. Ornitologów 
23, 139. Kamil Łukasz Popławski, 78-100 Kołobrzeg, ul. Waryńskiego 
2/60; 140. Michał Bartosiński, 74-100 Gryfino, ul. Bolesława Chrobrego 
2/7, 141. Marcin Gnat, 59-800 Lubań, ul. Kazimierza Wielkiego 2/35; 142. 
Grzegorz Tissier, 43-190 Mikołów, ul. Kościuszki 32; 143. Paweł Łuka- 
szuk, 02-511 Warszawa, ul. Belgijska 9 m. 108; 144. Katarzyna Plotrows- 
ka, 85-089 Bydgoszcz, ul. Plotrowskiego 15/1; 145. Tomasz Lubczyński, 
82-400 Sztum, ul. Słoneczna 15; 146. Janusz Dymorz, 43-400 Cieszyn, ul. 
Brodzińskiego 39; 147. Łukasz Morawski, 06-500 Mława, ul. Konwallowa 
43; 148. Magda Kamińska, 41-200 Sosnowiec, ul. Krasińskiego 47/9; 149. 
Joanna Iwona Węgrzyn, 31-543 Kraków, ul. F. Nullo 10/40; 150. Jakub 
Hanas, 38-500 Sanok, ul. Wolna 48/515; 151. Ilona Klimczak, 05-500 
Plaseczno, ul. Wojska Polsklego 7 m. 66; 152. Marta Orzeł, 01-871 
Warszawa, ul. Kasprowicza 48 m. 90; 153. Maciej Wołosz, 82-316 
Milejewo 72/5, woj. elbląskie; 154. Szymon Lipka, 12-100 Szczytno, ul. 
Leyka 23a/10; 155. Agnieszka Kosewska, 05-820 Piastów, ul. Ogińskiego 
16 m. 12; 156. Wojciech Kochanowski, 14-421 Zielonka Pasłęcka, woj. 
elbląskie; 157. Michał Hinc, 04-110 Warszawa, ul. Majdańska 16 m. 67; 
158. Bartosz Sienkiewicz, 15-483 Białystok, ul. Fabryczna 24; 159. Ewa 
Matysek, 41-500 Chorzów, ul. 3 Maja 126/4; 160. Łukasz Oślak, 43-300 
Bielsko-Biała, ul. Wyzwolenia 19/1; 161. Wojciech Drozdowski, 26-600 
Radom, ul. Piwnika 1 m. 60; 162. Bartosz Dobiesz, 01-840 Warszawa, ul. 
Reymonta 23 m. 389; 163. Kacper Jaszczak, 61-472 Poznań, ul. Wspólna 
39 m. 12; 164. Agnieszka I Patrycja Nowickie, 44-240 Żory, os. Sikorskiego 


AD 


_ Pruszków, ul 
= 


J 
VI-MOTOROWER 


KAROLINA  SZULEJEWSKA, 


NIAK, 03-536 Warszawa, ul, Kołowa 4 m. 112 


>" VII. DESKOROLKI 


11. ADAM RYLEWICZ, Warszawa, pl 
Kotarbińskiego 1/13 

12. ADRIAN BLAUT, 41-408 Mysłowi- 
ce, ul. Wiosny Ludów 14/12 

13. MARCIN JANICKI, 60-705 Po- 
znań, ul. Małeckiego 3/8 


NR 10, 
CZĘTA, 


2/8; 165. Jakub Wilusz, 35-007 Rzeszów, ul. Piastów 5/77; A z 


| a prod 10-699 Olsztyn, ul. Pieczewska 8/19, 187 Beata Mikołajczyk, 

|l5g5 Warszawa, Al. Niepodległości 119 m. 110168. Piotr Wójcik, 53-520 
Wrocław, ul. Zaporoska 30/16, 169/llona Bojarun, 72-500 Wolin, ul. 
Słoneczna 4; 170. Adam Konkol, 80-395 Gdańskżyl. Olsztyńska Bd/7; 171. 
Kamil Mendala, 41-506 Chorzów, ul. Orkana 1/3, 172. Przemysław Lis, 
40-018 Katowice, ul, A= 173. Damian Głuszak, 36-064 


Rzeszów, ul. Mieklewicza 27/2; 174. Michał Pasternak, 87-00 Włociawok, 
ul. Broniewskiego 26/116; 175. Plotr Kaźmierski, 76-032 Mielno, ul. 
Norwida 12, woj. koszalińskie; 176. Paweł Głowiński, 82-300 Elbląg, ul. 
Lotnicza 43, 177. Joanna Jarnot, 34-120 Andrychów, ul. Lenartowicza 
54/4; 178. Plotr Huk, 61-374 Poźnań, os. Armii 19/10; 179. Marcin 
Kuberski, 07-400 Ostrołęka” ul. Łęczysk 10/14 m.3: 180, Bartosz Piechota, 
73:200 Choszczno, Wardyń 57/83, 181: Slawomir. Kostyński,- 47-200 


Sldowski, 25-531 BE Bolegjawa Chrobrego 19 m. 2: 182 ;Tomasz 


Kielecki, 05-420. 
Zielona” 


efów, ul. Mickiewicza 29a, 183. Anna Krobska, 65-001 
jóra, os. Pomorskie 1c/21; 184. Bartek Pacholski, 05-200 
Helenowska 16 m. 5; 185. Agnieszka Kluba, 31-621 
Kraków-Nowa Huta, os. Bohaterów Września 60/22; 186. Pawel Pasek, 
20-016 Lublin, ul. Narutowicza 31/11; 187. Darlusz Malcharek, 42-653 
Piekary Śląskie, ul. Oświęcimska 26/4; 188. Bartosz Jachim, 81-459 
Gdynia, ul. Wiosny Ludów 27; 189. Kamil Miecznikowski, 05-092 Lomia- 
nki, ul. 11 Listopada 59; 190. Klaudia Dąbrowska, 10-162 Olsztyn, ul 
Nowowiejskiego 11a/2; 191. Bolesław Juraś, 96-100 Skierniewice, ul 
Sucharskiego 8 m. 34; 192. Marek Lipczyński, 09-400 Płock, ul. Otolińska 
15 m. 20, 193. Bartłomiej Trzyna, 30-150 Kraków, ul. Koniewa 5b/110; 194 

J 05-503 Głosków, ul. Millenium 14; 195. Damian 
pow; 6-. tu „ul, Herbsta 9, 196: Łukasz Klimek, 42-200 
zęstochowa, ul. Poznańska 97, Piol Iński, 05-200 Wołomin, ul 
Warszawska 32 m Gut, 40-126 Katowice 
37-450 Stalowa Wola 


ul. Grażyńs- 
2 il, Poniatows- 
17/32; 200. Mat 


r te oniewskiego 
6; 201. Krzysztof Cieli 


ołłątaja 22/14; 
oj. lubelskie; 
la Wyszyńs- 

pska 15/37; 
onta 21; 


i, [72-600 Świnoujście, ul 
j, ul. Warszawska 115, | 
l. Stefana Kardyn 


klego 39 m. 7; 204. Ki 
2 rcin Sudnik, 27-400 ( 
106 Mu 


00-894 Warsza! i, 75-805 
Koszalin, Płowce 1/1; 209 02 Piaseczno, jatki 7; 210. 
Tomek Cybulski, 09-500 Gostynin la 31 m. 25; 211. Bartlomiej 


Lesik, 76-200 Słupsk, ul. 3 Maja 


GRATULUJEMY! 


Po odbiór nagród zapraszamy po 3 sierpnia 1992 r. do biura 
oficyny. „PANDA”, 00-140 Warszawa, al. Solidarności 117; tel. 
20-57-45 lub 20-70-41 w. 146. Nagrody książkowe będziemy 
wysyłać pocztą. 
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Tydzień temu pisaliśmy o uderzeniu z backhandu, Dziś 
będzie o odmianie tego uderzenia — oburęcznym back- 


nie raklety po uderzeniu ponad głową nada pilce rotacją 
awansującą (podbijającą ją po kożle mocno w górę) 
zwiększając tym samym naszą kontrolą uderzenia Aby 
zwiąkszyć prędkość lotu pilki przy mniejszej rotacji, za 
kończ udorzenie prowadząc raklelą przedlużonym ru 
ż chom, za piłką do przodu (tak jak w jednorącznym back 


handzie) 
uderzeń tanisowych — 


skuteczne uderzenie. Powodzenia! (ab) 


handzie. Ta technika jes! idealna dla młodych graczy, 


którym brakuje siły fizycznej, 
a także dla starszych, dopie- 
ro rozpoczynających grą 
w tenisa, Uderzenie wykony- 
wane oburącz zachęca do 
ofensywnej gry oraz daje po- 
czucie lepszej kontroli piłki 
na rakiecie. Wiele tenisistek 
i tenisistów ze światowej czo- 
tówki (np. Monica Seles) sio- 
suje niemal wyłącznie obu- 
ręczny backhand | przynosi 
im to ogromne korzyści. 

Przygotowanie do uderze- 
nia: wykonując skręt tułowia, 
chwyć rączkę rakiety wolną 
ręką (praworęczni lewą) 
i oburącz odprowadź rakiotę 
do tyłu, poniżej wysokości 
uderzenia. Tuż przed odbl- 
ciem piłki, prawą nogą zrób 
wykrok w przód z jednoczes- 
nym ruchem rakiety w kieru- 
nku piłki, tak aby uderzyć ją 
przed prawym biodrem. Pro- 
wadząc rakietę za piłką do 
góry, nadaj uderzeniu silę, 
wykonując szybki skręt tuło- 
wia w przód. 

Obrót ciała | poprowadzo- 


Za tydzioń napiszemy o jednym z najważniejszych 
serwisie. Na razie ćwiczcio wy- 
trwale backhand — to naprawdą wspaniała | niazwykla 


Umiacie już ruszać | zatrzymywać 


pozwoli na wykonanie trudniejszych 


Fol. CAF 


sią, a także zmieniać klerunok jazdy 
na dosco. Wiacie nawot, co to jest 
kickiurn | całklom dobrze wychodzi 
wam ta „przokladanka”, Dziś może 
cia spróbować ćwiczyć irudniajsza 
awolucje. Na początek bądą to triki 
z tzw, ireostyle'u, czyli jazdy dowol 
nej 

Wo Iroostyle'u zawodnicy używają 
trochę wąższych dosok, a swojo triki 
wykonują na płaskiej równoj powie 
rzchni. Bardzo lubiane przez widzów 
są triki, podczas których skator stol na 
desco na rękach, Akrobacjo wykony- 
wane w pozycji stojącej nazywają sią 
statlonary tricks, Skator stol wówczaa 
na dosco w pozycji wyjściowoj albo 
na jej krawędzi (rallflip), na końcach 
(pogo) czy tallu (tylnym zakończeniu 
deski). Innym rodzajem są akrobacje 
wykonywana w czasie jazdy tzw 
rolling tricka; przy niektórych potrzeb- 
na jest spora prędkość 

Jeżeli pragniecie wykonywać sta 
tionary tricks, zaopatrzyć 
swój skatoboard w bardzo twarde 
osie. Gwarantują one lopszą kontrolę 


musicie 


nad doską w czasie wykonywania 
różnych akrobacji. Natomiast zwolen 
nikom rolling tricks radzimy: pozos 
tawcie ośńkom trochą więącoj luzu, co 


owolucji 
Dziś zaprezentujemy wam jedną 
z najstarszych ewolucji wa froostyla u 
kickllip. Polega ona na obróceniu 
doski wokół jej podłuźnaj osi tylko za 
pomocą nóg. Po wylądowaniu ną ska 
toboard toczy sią on siłą rozpądu 
Pozycja wyjściowa różni sią od nor 
malnej pozycji jazdy tym, że przednia 
noga umieszczona jest na krawądzi 
zewnątrznoj, przy czym stopa zwisa 
pod deską. Środkiem tylnej stopy sto- 
Jaz na przeciwiagioj krawądzi Teraz 
przekrącasz doską w czasie skoku 
przez podrzucenie przednią | równo: 
cześnie naciśnięcie tylną stopą deski 
Już w czasie wybicia sią w górę 
obracaaz tułów o 80 stopni w klerunku 
tylnaj nogi (prawej dla praworącz 
nych). W ten sposób lądujesz na des 
ce w pozycji wyjściowej, z tym, że 
aprzednia stopa jest ustawiona bo 
klem do kierunku jazdy 
Nie zrażajcie sią pierwszymi niepo: 
wodzeniami. Nawot niedościgniony 
Aodney Mullen 
niektóre triki ćwiczył całymi tygod 


mistrz Iroestyle'u 


niami. Warto byście pierwsze ewolu 
cje wykonywali w nakolannikach i na 
lokietnikach. Za tydzień przedstawi 
my kolejną owolucję słynny rolling 
lingerfiip. Do zobaczenia. (ab) 


AKADEMIA WSZECHNAUK MAGICZNYCH 


MAGICZNA TEORIA SNÓW 


Podczae snu odpoczywa układ norwowy. Świa- 
domość jest wyłączona. Ale niektórzy badacze 
twierdzą, że coń jednak do świadomości śplącego 
człowieka dociera. Śpimy, a niezależnie od na- 
szej woli oglądamy jakby film, nakręcony, jak 
powiadają niektórzy uczeni, przez naszą pod- 
świadomość. Sny — tak jak filmy — bywają 
kolorowe lub czarno-białe, realistyczne i fantas- 
tyczne. Niekiedy śni nam się coś okropnego 
i budzimy się, szczęśliwi, że to tylko son. Czasem 
sen jest przepiękny | wcale nie chco się otwierać 
OCZU... 

Wróżebne znaczenia snów znane były starożyt- 
nym Grekom, Persom, Egipcjanom. Właściwie wo 
wszystkich starodawnych wierzeniach odnajduje- 
my przepowiednie oparte na snach. 

Twórca psychoanalizy, Zygmunt Freud, przy- 
puszczał, że sny mają znaczenie symboliczne, 
a także, że podczas snu przeżywamy to, czego nie 
wolno nam przeżywać na jawie. 

Przepowiadanie przyszłości na podstawie ma- 
rzeń sennych jest sztuką dostępną tylko wtajem- 
niczonym — słuchacze Akademii mogą zacząć 
praktykę jedynie od tłumaczenia snów własnych. 
Zapamiętajcie: nie każdy sen ma znaczenie pro- 
rocze. Dopiero po pewnym czasie porównywania 
snów ze zdarzeniami rzeczywistymi początkujący 
wróżbita prawidłowo zacznie kojarzyć wyśnione 
symbole z tym, co może, ale nie musi zdarzyć się 
w przyszłości. 

Bywają ludzie, którzy potrafią wyśnić dokład- 
nie, realistycznie to, co się wydarzy. Niestety, te 
sny weryfikuje dopiero rzeczywistość — dopóki 
wyśnione wydarzenie nie nastąpi, nie wiadomo 
na pewno, czy taki sen sprawdzi się, czy nie. 

Tłumacz snów może posługiwać się sennikami. 
Ja używam KSIĘGI TŁUMACZEŃ SNÓW — NAJ- 
WIARYGODNIEJSZY PRZEKŁAD DZIEŁ WSCHO- 


DNIEGO DERWISZA, SENNIK EGIPSKO-CHALDE- 
JSKI NIGAH-TIZ. W niektórych księgarniach moż- 
na kupić WIELKI SENNIK AMERYKAŃSKI. Myślą, 
że słuchaczom Akadomii wystarczy adaptacja 
sennika pt. 2999 SNÓW (opracowanie Piotr l Adam 
Sztanderscy, wydawnictwo „CIR”'), wykonana na 
moje polecenie przez Sekretarza Akademii 
A wiąc — fnijcie kolorowo 
Wielki Mag 


SENNIK P 


Aerobic — musisz zmienić tryb życia. Arbuz 
— kłopoty rodzinne 

Brzoskwinia — szczęście w miłości. Butelka 
— zmartwienie natury prywatnej 

Chinka — oczekuj zmian. Chryzantemy — zna- 
jomość pełna złych następstw 

Ćwikła — zawiedzie cię przyjaciółka, 

Dąb — bogactwo, Detektyw — nadejdą ciężkie 
czasy. Duch (rozmowa z) — bezskuteczny wysi- 
łek. Dziennikarz — kłopoty z powodu rozrzutno- 
ści. 

Elementarz — będziesz musiał nauczyć się 
nowego zawodu. 

Figi (owoce) — uważaj na donosicieli. Fryzjer 
— małe manko. 

Garb — duża wygrana. Guzik — zawiedzie cię 
najlepszy przyjaciel. 

Hulajnoga — niebezpieczny związek z kobietą. 
Herold — nieuzasadniony strach. 

Igła — okłamiesz kogoś. Iskra — szczęśliwe 
zakończenie afery. 

Jagody — lekka choroba. Jeleń — w najbliższej 
przyszłości nie uda ci się załatwić żadnej sprawy. 

Kapelusz — czeka cię większy wydatek. Kciuk 
— beztroskie życie. 

Lwy — znajdziesz dobrego przyjaciela. Lipa 
— wesoła przyszłość. 

Łódka — zrealizujesz wszystkie plany. Łysina 


kłopoty z żołądkiem 


Na mojej rąco nie ma linii sorca. Czy dlatego 


Masło — dobry znak. Monety zmiana kursu 
dolara 
Narcyz zalecana ostrożność podczas po: 


dróży morskiej. Nos — jostoś dobrym człowie- 
klem 

Ogloń — wosoła wiadomość. Orzechy — przed 
tobą tydzień kłopotów I zmartwioń 


Paznokcie — kłótnia. Pszczoły 
— choroba 
Rakieta — daleka podróż 


Rzeźnik — niebozpieczoństwo 

Sejm — dojdzie do ostrej wy- 
miany zdań. Skrzypce — są wi- 
doki na wesoło czasy 

Świerszcz — szczęście w mi- 
łości. Świerk — wskazana więk 
sza cierpliwość. 

Toreador — stracisz kogoś bli- 
sklego. Traktor — ciążka praca 

Uczeń — spokojny wieczór 

Uzębienie — niepotrzebnia 
stwarzasz sobie problemy 

Walizka — bogactwo i spokój 

Wielbłąd — ciężka praca przy- 
niesie sukcesy i zadowolenie 

Zakonnica — chroń się przed 
fałszerstwem, Złota rybka — ost 
rożność przyczyni się do wiel- 
kich sukcesów. 

Żaby — szczęście w Intere- 
sach. Żmija — nawet pokonani 
wrogowie mogą być niebezpie- 
czni 


Spisz swoje sny. Jeśli śnisz 
w kolorach — spróbuj to namalo- 
wać. Przyślij opisy lub snobrazy 
do redakcji „ŚM” (na kopercie 
napisz: Kolorowe sny) w ciągu 15 
dni od daty dzisiejszego wykła- 
du. Trzy najoryginalniejsze, naj- 
ciekawsze — nagrodzimy magi- 
cznymi niespodziankami. 

Wielki Mag 


kj FT” 


żadna dziewczyna nie chce ze mną chodzić? 
Marcin z Lublina 

Drogi Marcinie! Nie trać nadziei, niektóre linie 
pojawiają się na dłoni z biegiem lat. Ciesz się, że 
masz linią rozumu. Przekorek 

Uwaga! Nastąpne wykłady Akademii będą po- 
święcone wpływowi gwiazd na życie człowięka 

Fot. MAREK SZYMAŃSKI 
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Odgadnij 7-literowe wyrazy o podanych 
znaczeniach i wpisz je do diagramu tak, aby 
pierwsza litera znalazła się w polu z liczbą, 
a druga w polu oznaczonym kreską. W wyra- 
zach nie występuje litera A. 
PRAWOSKRĘTNIE: 1) rzeczka, 2) występ 
zespołu muzycznego, 3) cieńszy od liny, 4) 
owad z rodziny pszczół, duży, owłosiony, 


ZADANIA PREMIOWANE 
NR 984 


Wystarczy rozwiązać przynajmniej jedno za- 
"unnio, aby wziąć udział w losowaniu 10 nagród 
po 50 000 zł. Rozwiązanie przoślij w ciągu 10 dnl 
od daty tego numeru pod adrosom: „Świat 
Miodych”, ul. Mokotownka 24, 00-561 Warazn- 
wa, „Zadania premiowane nr 904" 


Autor: STANISŁAW BISKO 


o krępej budowie ciała, żywiący się nek- 
tarem, 5) pierwszy miesiąc w roku, 6) przyby- 
cle do celu podróży samolotem, 7) szybkość, 
8) identyczność, jednakowość, 9) prawdzi- 
wek, 10) w ortograficznym sprawdzisz, jak 


należy pisać odpowiedni wyraz, 11) wody 
— w temperaturze 1009C, 12) niech gości na 
każdej twarzy. 
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Po rozwiązaniu krzyżówki wypisz litery z kratek 
oznaczonych kropką | ułóż z nich 7-literową na- 
zwę ptaka, którą wystarczy nadesłać jako roz- 
wiązanie. 

POZIOMO: 1) zapalenie błony śluzowej nosa, 
występujące zwykle u dzieci; towarzyszy mu cha- 
rakterystyczny sapiący oddech, 6) piękno, uroda, 
11) jest nim głuszec, bażant, kuropatwa, 12) nie 
obsadzone stanowisko, wolna posada, 13) w sztu- 
ce starochrześcijańskiej: postać w pozie mod- 
litewnej, z wzniesionymi do góry rękami, 14) 
dziewczyna z telewizyjnego serialu „Wojna do- 
mowa”, 15) biała — z mlekiem, 16) miasto w woj 
opolskim, nad Małą Panwią, 17) bywa z ostrymi 
zakrętami, 19) miasto na wyspie Guam w Maria- 
nach (archipelag na Oceanie Spokojnym), 20) 
Szalom (1880-1957), pisarz żydowski, autor zali- 
czanych do klasyki powieści, nowel, twórca trylo- 
gii „Przed potopem”, 22) przestarzale: słowo 
honoru, 24) zapowiada audycje radiowe, telewizy- 
jne, 26) skupisko zieleni w mieście, 29) leży na 
sklepowej półce, 30) imię króla Franków, od 


ROZETA 


W rozwiązaniu wystarczy podać, ile 
razy występują w diagramie litery: C, Ł. 

PRAWOSKRĘTNIE: 1) plac, często 
ogrodzony, przy domu; dziedziniec, 2) 
z kart lub z ręki, 3) ganianie, 4) dawne 
przedszkole, 5) w bajce: brzydkie — za- 
mieniło się w łabędzia, 6) podarek, upo- 
minekprzypominający jakąś osobę, mie- 
jsce lub zdarzenie, 7) pomieszczenie dla 
palaczy, 8) miejsce pracy górnika, 9) 
zglełk, wrzawa, zamieszanie, 10) pospie- 
szne załatwianie czegoś; bieganina, 
krzątanina, 11) miasto w woj. tarnobrzes- 
kim, w pobliżu ujścia Czarnej do Wisły, 
12) jest nim każdy z nas, 13) mnich, 14) 
ciężkie uszkodzenie ciała, 15) ład. 

LEWOSKRĘTNIE: 1) naczynie lub zbio- 
rnik do gromadzenia i przechowywania 
cieczy, materiałów sypkich lub drobnych 
przedmiotów, 2) przeciwieństwo końca, 
3) przepis, zasada, 4) odważnik, 5) po- 
szukiwanie kogoś za pomocą organów 
prawa, zwykle w celu ukarania, 6) płyta 
lub taśma z utrwaloną na niej melodią, 
audycją radiową itp., 7) nie każde się 
spełnia, 8) używana do gry w ping-ponga, 
9) zamożność, majętność, dobrobyt, 10) 
sala przeznaczona na miejsce posiłków, 
11) instrument muzyczny albo zgodne 
współżycie, 12) kraj kojarzący się z wiat- 
rakami I tulipanami, 18) mąż siostry, 14) 
imię żeńskie lub nazwa dwóch stanów 
USA, 15) krzew iglasty. 


| | -lekdeieaK 
|LEETEESAK 
LEG PEETEE 
VAMOZAZAŃ 


którego wzięła nazwę kraina w płn -wsch.Francji, 
31) scena cyrkowa, 32) obraz w cerkwi, 34) odgłos 
wydawany przez chodzący zegar 

PIONOWO: 1) o tyczce lub wzwyż, 2) pogoda, 3) 
smaczny grzyb jadalny; borowik, 4) pokarm dla 
kanarków, 5) część sztuki teatralnej, 6) bardzo 
odległy obiekt we wszechświecie znajdujący się 
poza Układem Słonecznym, będący odrębnym 
źródłem promieniowania radiowego; niby-gwiaz- 
da, 7) żona radży (lub kaleczy), 8) urządzenie 
używane w samochodzie, stanowiące źródło prą- 
du stałego, 9) rodzaj mączki zawartej w bulwias- 
tych korzeniach niektórych gatunków storczyków, 
10) gwałtowne wystąpienia przeciw komuś, 16) 
pies myśliwski, 18) dawniej: elaborat, referat, 20) 
promieniotwórczy pierwiastek chemiczny o licz- 
bie atomowej 85, 21) kłótnie, zatargi, 23) skaliste 
podłoże lub w przenośni: niewzruszona podsta- 
wa, podwalina, 25) miasto w płn. Nigerii, 27) 
skaleczenie, 28) nad zlewem, 30) pierwiastek 
chemiczny z grupy potasowców, o liczbie atomo- 
wej 3; najlżejszy, miękki metal 
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ELIMINATKA. Nie zejdzie plama z sumienia 
sama. Gniazdo — zgoda, piekarz — parki, 
kolejka — kolka, dziurka — kuria, rakieta — kar- 
ta, planeta — Atena, szampon — szpon, kasiarz 
— iskra, sutanna — Natan, Komitet — oktet, 
karoten — aktor, firanka — frank, pisanka 
— pniak, komnata — notka 

KRZYŻÓWKA DWULITEROWA. Poziomo: za- 
rost, klęska, rapier, zadyszka, ster, ptak, mara, 
styk, korytarz, osłona, narząd, Tamiza. Piono- 
wo: zaraza, straszak, kler, kasjer, pika, dyptyk, 
strata, marynata, strona, koło, rzesza, osąd 

SYNTEZA KRZYŻÓWKI. Podanie 

Nagrody po 50 000 zł wylosowali 

Stanisław Bilski — Podłęże, Renata Cemb- 
rzyńska — Dąbrowa Górnicza, Olimpia Grom- 
czak — Spytkowice k. Chabówki, Karolina Kole- 
nda — Supraśl, Krzysztof Kubasek — Wrocław, 
Arletta Małolepsza — Grodziczno, Anna Mazu- 
rowska — Gdańsk, Tomasz Olędzki — Ciecha- 
nowiec, Tomasz Rieff — Warszawa, Magdalena 
Szarafin — Lublin 
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JEDNAKOWE OBRAZKI. 3, 5. TAJEMNICZE 
DZIAŁANIA. 

993 — 45 

- x = 

816 : 16= 51 


ii 
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177 + 720 = 897 
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Wysyłając rozwiąza- 
nia zadań Abrakadabry, 
naklej na kartę poczto- 


waniu nagród kartki bez 


I 
I 
I 
wą ten kupon. Przy loso- l 
l 
kuponów nie będą bra- I 


ne pod uwagę. 
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da. Informacji o warunkach I terminach 
prenumeraty udzielają wszystkie oddziały 
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SKŁAD: własny. 

ŁAMANIE: Supergraf sp. z 0.0., ul, Wyna- 
lazek 2, Warszawa, tix 812375isc, fax 
43-17-89, tel. 43-74-21 do 9 w. 355. 

DRUK: Drukarnia Prasowa S.A. w Łodzi, 
ul. J. Piłsudskiego 82. 
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TAX „ALE NTEDY PRZEPAD 
NE CAży RAmAR | Fymmodc. 


7” BĄDZ GOTONIA_GDY PRZET- 
NZ RZEHIEŃ, PĘDZ DO TYŁU 


A STAŻ MAŁE ZAMIESZANIE... 


PATRZ,MIKE, JAK. DZIENIE 
NZAPRZĘZONE SANIE ! 


MNIE AC O0X * 
BĘDZIE SPOKÓJ: — J 1 z 
J5- > WIDYWAKEM 
TE DLA PORZĄD KIE, GDY ALASKA BY- 
[= ŁA BARDZIEJ DZIKA, 


k TO SIĘ NAZYWA 
Niż 


N /.. BĘDZIE ZAJMOWAĆ V/ TO NIE DLA NAS. 
ODKRYTO NOWIE TERENY y DZIAŁKI, ZĄPISAĆ CHCIELIBYŚMY TyL- 
ZŁKOTONOŚNE . SPÓŁKA | f KO RZUCIĆ OKIEM 
ZOSTAWIŁĄ 10 DZIAŁEK a —— | NA DOKŁADNĄ MAPĘ 
DLA POSZUKIW/ACZY.JUT- NYCH OKOLIC. /| 
RO ZACZYNAMY BIEG. RY? 

DZIESIĘCIU NAJLEPSZYC 


STARA MAPA?! 

HM... CZY TO ABY 
NIE]... EEE, NIE- $A 

MOZŁIKIE ... 


CHCEMY TYLKO 
PORÓWNAĆ PLAN 


DO Lwa) (U Asę APAŁO! 
ATO FATARYWKAŁ FA 
PRZĘĆ W FAAPIM!) 


URNUJMY] 


PRZENIĘTA Anieay 
CA| PEWNIE FAVSPLĄ 
JAVY UPRRĄW/ 4 


PRĘDZEJ! PEWNIE | 
TE SZCŁENIAKI COŚ 


ae 
/ Ma zadyma 
JADĄ NA ALapOl 
HMOBE NAM AIĄ 
UDA ] 


savnomal 
MA bów ( 
ODAŁJMV JAK 
NAJDALEJ 
Ob MICH! | 


NIC NIE MIDZĘ) 


JĘ , ZE NIE MA TU ZADNEJ 


MAM NADZIE = 


* GOŃCIE ICH! 2 SZEFIE!MI TEJ , 
ZAWIE! NIE WIDAĆ 
NAWET CZUBKA 


Zedo Me AEP) 
STAREGO Mc - 
EGO JZĄCZEKAM. POKAECIĘ TĘ 
(Z( MAPĘ! ZNAM TU 
Z KĄZDY KĄT! 


>= 


£| SIĘ ObDzy- 
WAŁA 7 


LA KYUA 


MAM! TO JEST TO MIEJTSCE. 7 
TAK DUZE PODOBIEŃSTWO, 
ZE NIE MOZE BYĆ POMYŁKI. 


DOPISZĘ TYLKO NAZWY 
| OZNACZĘ PÓŁNOC. 


PROSZĘ, SKORZYJ 
TAJCIE Z MAPY... 


= 
sę ==Ę. 


ź POSTAWIŁEM 
JM ZE RDZIE, ZANIESISZ TAM 
ZNAK KOŃCA BiEGU! 


HM... STRUMIEŃ „BABI POTOK *, DOLINA „KULAKIE 
GO JOWNA*.. O,TE ZABUDOWANIA TO RESZT. 


| KI CHAT OSADNIKÓW. MIANM: ZAZNACZONE 


TRZY DZIAŁKI, NĄ JEDNEJ JEST KRZYŻYK 
| STRZAŁKA.OJ. CHCĘ JUE TAM BYĆ ..- 


FZ KLEKSIE, 
ZANIM WYRU- 


